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PARYŻ (PAP)
Przedstawiciele sześciu kra­

jów Wspólnego Rynku i Wiel­
kiej Brytanii, którzy zebrali
się na posiedzeniu w sobotę
wieczorem, obradowali ok. 10

godzin. Posiedzenie skończyło
się dopiero o 7 rano w nie­
dzielę, nie przynosząc rezul­
tatów. Zebrani nie mogli
dojść do zgody co do kluczo­
wego problemu eksportu pro-

'

duktów rolnych z krajów ■
Commonwealthu. Negocjacje
wznowione zostaną w końcu
września lub na początku
października br. Tak więc na

konferencję z premierami
krajów Commonwealthu,
która ma się rozpocząć w

Londynie w dniu 10 września
Wielka Brytania przyjdzie z

pustymi rękami.
Rzecznik delegacji francus­

kiej oświadczył, że nie udało
się osiągnąć porozumienia w

sprawie przepisów finanso­
wych w ramach wspólnej po-
Jityki rolnej oraz w sprawie
polityki cen, natomiast uzgo­
dniono dwa z czterech pro­
blemów dotyczących ekspor­
tu artykułów rolnych z Ka­
nady .Nowej Zelandii i Au­
stralii. Są to problemy o

mniejszym znaczeniu, dotyczą
bowiem okresu przejściowego
Wspólnego Rynku oraz kon­
sultacji z krajami Wspólnoty
Brytyjskiej.

Wypowiedzi rzeczników po­
szczególnych delegacji miały
odmienny wydźwięk- Rzecz­
nik francuski kładł nacisk ra­
czej na zagadnienia, co do
których się nie zgodzono. Mi­
nister spraw zagranicznych
Belgii, S.paak z pewną dozą
Ironii oświadczył, że doszło
do zbliżenia stanowisk w róż­
nych sprawach, ale pozostaje
jeszcze wiele punktów do i>-
regulowania. Spaak podkre­
ślił, że „szóstka” zawsze osta­
tecznie dojdzie między sobą
do porozumienia 1 ustal!
wspólny front. Wyraził on po­
gląd, że ..sytuacja jest deli­
katna, ale nie można jej naz­
wać impasem”.
’ Włoski minister handlu Co-
lombo był natomiast nastro­
jony optymistycznie, co zre­
sztą wywołało zdziwienie
wśród obserwatorów, którzy
bie widzieli po temu racji.
' Strona angielska wykazała
fcezerwę, stając na stanowis­
ku, że „rokowania toczą się
tnadal”. Jednakże, jak pod­
kreślają komentatorzy, nie
•wiadomo jaka będzie reakcja
brytyjskich kół politycznych,
Zważywszy, że ferie parla­
mentarne już się rozpoczęły i

•większość posłów opuściła
Londyn. Oczekuje się, że rząd
•opublikuje oficjalny doku-
•ment przedstawiający dotych­
czasowe wyniki rokowań bru-

kselskich oraz problemy po­
zostające w zawieszeniu. Prę­
ta; er Macmillan musi także
'powziąć decyzje w sprawie e-

'wentualnego zwołania spe-
tjalnej sesji parlamentarnej;
(przewidywana ona

'koniec września, ale
'szczano wówczas, że
czasu dojdzie już do
mienia z „szóstką”.

*

LONDYN

była na

przypu-
do tego
porozu-

(PAP)
Premier Macmillan miał się

spotkać jeszcze w niedzielę
wieczorem z Edwardem Heat-
hem. przedstawicielem Wiel­
kiej Brytanii na rokowaniach
brukselskich i

'sprawozdania,
'w oficjalnej
Cherąues ma

■minister spraw zagranicznych
lord Home.

Koła brytyjskie powstrzy­
mują się na razie od komen­
tarzy na tematy wspólnoryn-
kowe.

wysłuchać jego
Na spotkanie
rezydencji w

przybyć także
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Sukcesy Polaków w konkursach artystycznych

Niedziela młodości

f\raków

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się

na Festiwalu

Na zdjęciu: Na cmentarzu powązkowskim w Alei
siużonych — nad trumną wielkiego pisarza przemawia
członek Biura Politycznego K C PZPR Edward Ochab.

CAF — lot. Tymiński

Pogrzeb
Leona Kruczkowskiego

Wybory
do Zgromadzenia

Narodowego
Algierii

O<aS9 4^«l«m S14Q
2 wrześnio

------- o-------

Komunikat Biura

Politycznego FLM

ALGIER (PAP)
Biuro Polityczne FLN oglo-

Bilo w sobotę wieczorem ko­
munikat, który stwierdza, że

wTybory powszechne do zgro­
madzenia narodowego Algierii
zostają wyznaczone na dzień
2 września 1962 r.

*

W niedzielę odbyła się ro­
bocza sesja Biura Polityczne­
go, na której po raz pierw­
szy spotkali się ze sobą po­
różnieni wicepremierzy —

Ben Bella i Budiaf,
Według doniesień z Algie­

ru, w stolicy po raz pierwszy
od miesiąca wszystkie ka­
wiarnie były otwarte w sobo­
tę do późnej nocy, a po uli­
cach spacerowały tłumy.

Dowództwo Wilai IV zapo­
wiedziało zwolnienie osób po­
chodzenia europejskiego, któ­
re z różnych przyczyn pozba­
wione były dotychczas wol­
ności.

OGODA

Jak podaje PIHM dziś będzie
Zachmurzenie umiarkowane, w

ciągu dnia przejściowo duże z

rozwojem chmur kłębiastych,
miejscami przelotne opady i bu­
rze. Rano lokalne mgły. Tempe­
ratura maksymalna od 22 st. na

północy do 20 st. w centrum i
30 st. na południu. Wiatry słabe
o kierunkach zmiennych.

WARSZAWA (PAP).
4 bm. ludność stolicy I całego kraju żegnała wiel­

kiego pisarza
sprawiedliwość
na świecie —

O godz. 10 do
lumnowej Rady
w Warszawie, gdzie
stawiono trumnę ze zwło­
kami L. Kruczkowskiego,
przybywa najbliższa ro­
dzina zmarłego.

U trumny staje poczet
sztandarowy Komitetu
Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej. Wartę honorową za­
ciągają pisarze — bliscy
przyjaciele znakomitego
twórcy: Kazimierz Bran­
dys, Jarosław Iwaszkie­
wicz, Jerzy Putrament 1
Jerzy Zawieyski.

Salę Kolumnową wypeł­
niają mieszkańcy stolicy,
przybyli, aby złożyć ostat­
ni hołd pamięci zmarłego.

Godzina 10.20. Wartę ho­
norową pełnią przedstawi­
ciele Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej — partii,
z której Ideałami wielki
pisarz związał nierozerwal­
nie swą twórczość i dzia­
łalność polityczną. U tru­
mny stają członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR:
Józef Cyrankiewicz, Igna­
cy Loga-Sowiński, Edward
Ochab, Aleksander Za­
wadzki oraz członkowie
KC Ostap Dłuski 1 Edmund
Pszczółkowski.

W uroczystości żałobnej
błorą udział delegacje: pi­
sarzy radzieckich z zas­
tępcą przewodniczącego

Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR, literatem
ukraińskim Michajło Stel­
machem oraz pisarzy cze­
chosłowackich z sekreta­
rzem Związku Literatów
CSRS Janem PilarzenT.

Obecni są członkowie
korpusu dyplomatycznego,
wielu dziennikarzy zagra­
nicznych i obywateli
raństw obcych przebywa­
jących w tym dniu w War­
szawie.

Trumna umieszczona zo-

staje na katafalku usta­
wionym pośrodku Alei Za­
służonych. Wokół otwarte­
go grobu — poczty sztan­
darowe.

W imieniu kierownictwa
partii i rządu oraz całego
społeczeństwa przemawia
członek Biura Politycznego

1 patriotę, niezłomnego bojownika o

społeczną 1 zwycięstwo idei
Leona Kruczkowskiego.
Sali Ko-

Państwa
wy-

pokoju

EdwardKC PZPR —

Ochab.
Następnie w

świata kultury żegna zmar­
łego prezes Związku Lite­
ratów Polskich — Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

Rozlegają się dźwięki
sygnału Wojska Polskiego.
W chwilę potem powietrze
rozdziera trzykrotna salwa
honorowa,
zwłokami
kowskiego
do grobu.

Przy głuchym łoskocie
werbli płyta grobu pokry­
wa się wieńcami 1 wiązan­
kami kwiatów.

Imieniu

Trumna ze

Leona Krucz-
zostaje złożona

OSTATNIE PRACE PRZY
BUDOWIE „OBWODNICY”

BIESZCZADZKIEJ
W Bieszczadach prowa­

dzi się prace przy budo­
wie ostatniego odcinka

drogi zwanej „obwodnicą”
lub „pętlą” bieszczadzką.
Przy budowie tej drogi
jak też dróg leśnych, pra­
cują żołnierze i oficerowie
KBW, którzy w 1947 r.

walczyli na tych terenach
z bandami UPA.

CAF —. fot, Kwiatkowski

HELSINKI (PAP)
Dniem młodości, piękna 1

sportu była niedziela na VIII
Festiwalu w Helsinkach. By­
ła też przedostatnim dniem
światowego spotkania mło­
dzieży. Uroczystość zamknię­
cia odbędzie się w poniedzia­
łek wieczorem.

W niedzielę specjalna do­
datkowa sesia zamknęła jedna
z najciekawszych i najpoży­
teczniejszych imprez festiwa­
lu — wolną trybunę studen­
cką. Na końcowym posiedze­
niu około 30 delegatów sto­
czyło zażartą dyskusję na te­
mat prób atomowych, wolno­
ści słowa, potrzeby walki z

kolonializmem itd.
Z okazji dnia młodości,

piękna i sportu do późnego
wieczora w salach widowisko­
wych i na estradach królo­
wały w Helsinkach muzyka,
śpiew i taniec. Wielki festyn
artystyczny z udziałem licz­
nych zespołów, solistów od­
był się na stadionie olimpij­
skim. W sali opery wystąpili
laureaci konkursów artysty­
cznych festiwalu, a w gma­
chu konserwatorium dziew­
częta — obchodzące dodatko­
wo niedzielę jako swoje świę­
to — zaprezentowały bogactwo
ludowych strojów całego świa­
ta. W kinie „Capitol” odbył
się wieczór pantomimy, a w

sali „Expo” młodzież wybie­
rała późnym wieczorem Miss
Festiwalu.

Nieodłączną część programu
światowych festiwali młodzie­
ży, a więc i ostatniego w Hel­
sinkach, stanowią międzynaro­
dowe konkursy artystyczne.
W stolicy Finlandii Polska od­
niosła w niedzielę poważny
sukces. Nasz kraj w konkur­
sach wokalnym i instrumen­
talnym reprezentowało 12
młodych artystów — prze­
ważnie słuchaczy szkół mu­
zycznych.

Wszystkie konkursy festi­
walowe zostały już zakończo­
ne i można podać pełną listę
naszych laureatów.

Złote medale otrzyiriali: lS-let-
ul skrzypek Aleksander Migdał z

Liceum Muzycznego w Warsza­
wie oraz śpiewak Tadeusz Pie­
chowski z Opery Wrocławskie I.
Srebrne medale przyznano: Tera­
cie Wojtaszek (śpiew) z Lodzi l
•Jerzemu Gonczorowskiemu (trąb­
ka) z Sopotu.

Brązowe medale zdobyły: Bar­
bara Świątek (flet) z Krakowa i
Zdzisława Donat (śpiew) z War­
szawy.

Roman ’ Chruszcz z Warszawy
(klarnet) oraz Kazimierz Moszyń­
ski z Katowic (flet) zdobyli 4

miejsce 1 otrzymali dyplomy.
Dyplomy uznania otrzymały a-

kompaniatorki — Renata Humen
z PW.SM w Warszawie i Barbara
Penderecka z PWSM z Krakowa.

Należy także przypomnieć o

polskim sukcesie w konkursie ry­
sunku dziecięcego: złoty medal

zdobył Janusz Waligóra z Sos­
nowca, a srebrny, Grzegorz Tym-
ke z Warszawy. Złoty medal u-

zyskał w dziale fotografiki Ja­
cek Tworek z Łodzi.

Kierownik polskiej ekipy arty­
stycznej na VIII Festiwal — Sta­
nisław Neumark " stwierdził w

rozmowie z przedstawicielem
PAP, że wyniki uzyskane przez
młodych artystów polskich są
stosunkowo lepsze niż na Festi­
walu w Wiedniu, z uwagi na du­
żą liczebnie obsadę konkursów

lnstrumentalno-wokalnych (po­
nad 150 osób), jak też na poważ­
ną konkurencję.

Dyrektor Neumark z dużym
uznaniem wyraża się o pol­
skiej gruipie artystycznej.
Polski wieczór zyskał dobre

recenzje w prasie fińskiej.
Członkowie ekipy artystycz­
nej wystąpili z kilkudziesię­
ciu koncertami przed młodzie­
żą i mieszkańcami Helsinek.

Szczególnie ciepło przyjęty
został Zespół Pieśni i Tańca
„Kamionka”, który poza sto­
licą Finlandii oklaskiwany
był gorąco w Tampere. Porvo,
Lahti i Pori.

Dżuma

wsłużtiieNATO
MOSKWA (PAP)

Dziennik „Prawda” komen­
tuje fakty związane ze śmier­
cią angielskiego uczonego —

biologa Geoffrey’a Bacona,
który niedawno zmarł na dżu­
mę. Fakty te — jak pisze autor
komentarza Kudriawcew —

uchylają nieco zasłony kryjącej
to, co tworzy się za zamknię­
tymi drzwiami instytutów
wojskowych NATO. W labo­
ratoriach starannie ukrytych
przed oczami narodu, w wa­
runkach szczególnej tajemni­
czości przygotowuje się nisz­
czycielską broń bakteriologicz­
ną 1 chemiczną.

Komentator przypomina, że, Jak

ujawniono, USA 1 W. Brytania
zawarły specjalne porozumienie w

sprawie przygotowania broni bak­
teriologicznej i chemicznej. W USA
— Jak informuje prasa zachodnia
— grupa uczonych pracuje nad

projektem otrzymania takich bak­
terii śmiercionośnych, Jakich nie
ma nawet w przyrodzie. W armii
USA stworzony został specjalny
korpus bakteriologiczny 1 che­
miczny.

Zgodnie z porozumieniem - pi­
sze Kudriawcew - Anglia nie po­
zostaje w tyle za swym atlantyc­
kim partnerem w pracy nad bro­
nią bakteriologiczną 1 chemiczną.
W tym celu w kraju otwarto sze­
reg laboratoriów 1 Instytutów ba­
dawczych.

W Jednym z takich laborato­
riów pracował Goeflrey Bacon.

„światowy kongres
kawalerów i panien"

BONN (PAP) ■
W Duesseldorfle otwarto 3-dnlo-

wy „Światowy kongres kawale­
rów 1 fanlen”. Na kongres przy­
było około tysiąca uczestników z

10 krajów. Przewaga pań na kon­
gresie jest b. znaczna — na je­
dnego kawalera przypada 4—7

panien.

W piątek 3 bm. do por­
tu w Konpenhadze zawi­

tały trzy niszczyciele
Bundesmarine, « nieofi­
cjalną wizytą. Jest to

pierwsza wizyta niemiec­
kich okrętów wojennych
w Danii po zakończeniu
wojny. W związku z nie­
oficjalną wizytą ogłoszono
program, który przewidy­
wał m. in. złożenie wień­
ców przez załogi okrętów
pod pomnikiem marynarzy
duńskich poległych pod­
czas II wojny światowej.
Na wiadomość o tym sze­
reg organizacji związko­
wych oraz młodzieżowych
wystąpiło z protestem
przeciwko kalaniu pamię­
ci Duńczyków, którzy od­
dali swe życie w obronie
Danii. W Kopenhadze od­
były się wielkie manifes­
tacje ludności.

Wizyta Eundesmarine
mimo, że nieoficjalna,
spotkała się z powszech­
nym oburzeniem.

Na zdjęciu: między de­
monstrantami a policją
duńską dochodziło do licz­
nych starć. Szczególnie li­
czny udział w demonstra­
cjach wzięła młodzież duń­
ska.

CAF — Telefoto

Głośne pozycje
kinematografii światowej

WARSZAWA (PAP)
ekrany kin w całym
trafi w ciągu najbliż-

miesięcy sporo głośnych

Na
kraju
szych
pozycji kinematografii świato­
wej.

I tak np. w Związku Ra-
. dzieckim CWF zakupiła nowy

film reż. Michała Romma —

dramat psychologiczny „Dzie­
więć dni jednego roku”, na­
grodzony Grand Prix na ostat­
nim festiwalu w Karlovych
Varach, a także „Młodość Alo­
szy”. „Dzieciństwo Iwana” i
„Gdy drzewa były wielkie” —

dzieła zaliczane przez krytykę
światową do najciekawszych
utworów „nowej fąli” kine­
matografii radzieckiej.

Aż w 2 nowo zakupionych
filmach przedstawią swą „eks-

Tu Hula im. Lenina

Nowy sukces
załóg budujących

nowohucką cementownię
(Inf. wl.). W czerwcu br. w

cementowni Huty im. Lenina
odbyła się konferencja z u-

dzialem władz centralnych,
partyjnych i gospodarczych, na

której postanowiono zwrócić
się do załóg budujących kom­
binat o skrócenie rozbudowy
nowohuckiej cementowni o 4
miesiące tj. o przekazanie do
użytku nowych pieców i to­
warzyszących im obiektów już
15 sierpnia, zamiast 15 grud­
nia br. Przyspieszenie wspom­
nianego terminu posiada za­
sadnicze znaczenie dla produk­
cji cementu wysokiej jakości,
a przede wszystkim — dla pol­
skiego eksportu.

Budowniczowie Huty im. Le­
nina i tym razem nie zawiedli
nadziei. Rozumiejąc potrzeby
gospodarki, podjęli oni zobo­
wiązanie, które pozwoli na wy­
produkowanie w br. dodatko­
wo 30 tys. ton klinkieru o war­
tości 10.800 tys. zl. Ponadto
10 lipca — na wezwanie towa-

rzyszy z Przedsiębiorstwa
„Eiektromontaż” — załogi bu­
dujące cementownię podjęły
dodatkowe zobowiązanie skró­
cenia terminu o jeszcze 1
dzień.

W nowohuckiej cementowni
trwa obecnie walka z czasem

o dotrzymanie zobowiązań. Mi­
mo szeregu trudności, wyni­
kających m. in. z montażu pro­
totypowych, nowoczesnych u-

rządzeń, załogi budowlano-
montażowe zbliżają się do ter­
minu wykonania zobowiązań.

Najbliższe dni wykażą, czy
odnotujemy nowy sukces za­
łóg budujących cementownię.

(nik)

Cenny podarunek
robotników z OgrodzieAca

(Inf. wl.) W odpowiedzi na

apel Samorządu Robotniczego
Sądeckiego Zakładu Eksploata­
cji Kruszywa w Marcinkowi­
cach — Prezydium Zarządu Ro­
botniczego cementowni „Wiek”
w Ogrodzieńcu (pow. Zawier-

cie), wyraziło zgodę na nieod­
płatne przekazanie zbędnych
maszyn i urządzeń, a mianowi­
cie: kruszarki dwuwałowej o

wydajności 120 ton na godz.,
kolejki linowej dł. 1.200 m

wraz z wyposażeniem i kopar­
ki wielonaczyniowej typu
RK-25.

Czy spotkanie
Dobrynin-Rusk?

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi agencja France

Presse, powołując się na in­
formacje z oficjalnego źródła
w Waszyngtonie, nie jest wy­
kluczone, że w przyszłym ty­
godniu dojdzie do nowego
spotkania sekretarza stanu
USA Ruska z ambasadorem
ZSRR Dobryninem, które po­
święcone będzie sprawie Ber­
lina zachodniego.

Byłoby to już ósme spotka­
nie obu dyplomatów od po­
czątku kwietnia br.

portową” gwiazdę Brigitte
Bardot wytwórnie paryskie.
Gra ona w znakomitym obra­
zie reż. H. G. Clouzot „Praw­
da” o którym wiele pisała już
nasza prasa oraz w

sjonalnej komedii
greta „Margeritka”.

Zakupiono też
obraz Rene Claira
wszystko złoto świata” z ka­
pitalnym Bourvilem, komedię
francusko-grecką „Nigdy w

niedzielę” — spopularyzowaną
melodyjnym przebojem „Dzie­
ci Pireusu”, „Złodziejaszka” —

reż. Roberta Bressona oraz za-

barwną francusko-włoską ko­
medię reż. Rene Clement „Ja­
ka radość żyć”, w której uj­
rzymy Barbarę Kwiatkowską-
Lass, po raz pierwszy od czasu

jej wyjazdu za granicę. Part­
nerem jej jest „bożyszcze”
pensjonarek paryskich — Alan
Delon. Listę francuskich na­
bytków zamyka rewelacyjny
pełnometrażowy film doku­
mentalny „Tajemnica życia” o

powstaniu życia na Ziemi i
rozwoju człowieka.

Bardzo ciekawy zestaw

otrzymamy z Włoch. Wymie­
nić tu należy przede wszyst­
kim słynną „Przygodę” reż.

Michelangelo Antonioniego,
uważanego dziś za jedną z naj­
ciekawszych indywidualności
w kinematografii światowej.
Dotrą wreszcie do nas filmy
Rosselliniego „Generał della
Rovere”, a także Viscontiego
„Rocco 1 jego bracia”, „Wiel­
ka wojna” Monicellego i
„Wszyscy do domu”. — Cam-
meriniego.

Wśród kilku nowych nabyt­
ków z USA znalazła się zre­
alizowana w 1942 r„ zalicza­
na już dziś do klasyki, kome­
dia Lubitcha z Carolą Lom­
bard „Być albo nie być”. Ak­
cja filmu rozgrywa się w oku­
powanej Warszawie, a jej bo­
haterami są... aktorzy Teatru
Polskiego. Zobaczymy też

świetny western „Siedmiu
wspaniałych”, komedię „Ksią­
żę i aktoreczka” z Marylin
Monroe i Laurence Olivierem,
a także dramat zrealizowany
przez reż. Stanleya Kramera
„Kto sieje wiatr”, oparty na

autentycznym wydarzeniu —

procesie wytoczonym propaga­
torowi teorii Darwina.

Sporo ciekawych tytułów na-

deślą wytwórnie angielskie, m.

in. znakomitą ekranizację
„Smaku miodu”, sensacyjny
film zza kulis ostatniej wojny
— „Byłem sobowtórem Mont-
gomery’ego”, biograficzny _

—

„Procesy Oskara Wildera” i in.
Z Meksyku dotrze słynna

„Viridiana”, a z Niemiec za­
chodnich - mrożący krew w

żyłach „thriller” - „Tysiąc
twarzy dr Mabuse”.

bezpreten-
reż. Alle-

najnowszy
„NaWet

Wnkniek zażycia
nadmiarnaj dawki

W piśmie skierowanym
do przedsiębiorstwa Samo­
rząd Robotniczy cementowni
„Wiek” oświadcza: „Doceniając
inicjatywę Konferencji Samo­
rządu Robotniczego Sądeckich
Zakładów Eksploatacji Kruszy­
wa dla podniesienia gospodar­
ki powiatu, a mając na uwa­
dze tzw. eksperyment sądecki,
poprawienie bytu mieszkań­
com tego powiatu i rozwój pię­
knego regionu, Dyrekcja i Sa­
morząd Robotniczy przychyl­
nie rozpatrzyły Wasz apel”.

Ten cenny podarunek załogi
cementowni „Wiek” — warto­
ści ok. 3 min zł - umożliwi
niewątpliwie pozyskanie no­
wych środków na Fundusz
Rozwoju Ziemi Sądeckiej. Za­
łoga Sądeckich Zakładów Ek­
sploatacji Kruszywa w Mar­
cinkowicach składa całej zało­
dze, Samorządowi Robotnicze­
mu i dyrekcji cementowni
„Wiek”, serdeczne, braterskie
podziękowanie, (boch) I

środków nasennych?

Zgon
Marylin Monroe

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska aktorka filmo­

wa 36-letnia Marylin Monroe,
została znaleziona w niedzielę,
5 bm., martwą w swojej willi
w miejscowości Brentwood
(koło Los Angeles). Według in­
formacji policji, Marylin Mon­
roe przyjęła zbyt wielką daw­
kę środków nasennych.

Śmierć Marylin Monroe wy­
wołała ogromną sensację w

świecie artystycznym. Agencje
zachodnie podają życiorys ak­
torki, napomykając, że po roz­
wodzie ze swym trzecim mę­
żem, pisarzem amerykańskim
- Arthurem Millerem, Mary­
lin Monroe była w złej formie
psychicznej,

Roznwwa
Denn-Zorin

GENEWA (PAP).
Delegat amerykański _

na

konferencję rozbrojeniową
Arthur Dean spotkał się 5
bm. z przedstawicielem ra­
dzieckim wiceministrem Wa­
lerianem Zorinem. Jak poda­
je agencją Reutera, Dean
dyskutował z Zorinem na te­
mat nowych koncepcji ame­
rykańskich w sprawie zaka­
zu prób z bronią jądrową.
Rzecznik amerykański
świadczył dziennikarzom, że
Dean i Zorin postanowili
spotkać się ponownie, nie u-

stalili jednak jeszcze daty
następnego spotkania.

Arthur Dean odbył w nie­
dzielę 5 bm. spotkania rów­
nież z delegatami W. Bryta­
nii, Kanady 1 Włoch.

O-

„LAJKONIK”
9,7,29,49,2
Dodatkowa: 34, premio­

wane końcówki bandero­
li: 469, 24.622, 90.191,58.752

„KAROLINKA”
19, 33, 44, 49, 43
Dodatkowa: 11 Końców­

ka banderoli: 99.194.
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Z MIĘDZYNARODOWEJ
KONFERENCJI NA RZĘCZ

ZAKAZU BRONI
NUKLEARNEJ

TOKIO (PAP). W sobotę za­
kończyły się tu wstępne posie­
dzenia uczestników VIII między­
narodowej konferencji na rzecz

zakazu broni atomowej 1 wodo­
rowej, przeciwko wojnie nukle­
arnej. Na posiedzeniu końco­
wym przewodniczący komisji re­
dakcyjnej odczytał sprawozdanie
podsumowujące wyniki wymiany
poglądów delegatów na proble­
my, stojące na porządku dzien­
nym konferencji.

Sprawozdanie stwierdza, te w

toku przemówień delegatów
wskazywano na konieczność Je­
szcze większego zespolenia sił
pokojowych w walce o zakaz bro­
ni nuklearnej, o szybką realiza­
cję powszechnego i całkowitego
rozbrojenia. Uczestnicy posiedzeń
wyrazili przekonanie, że urzeczy­
wistnienie tych pragnień ludz­
kości jest konieczne i możliwe
Jeśli utworzy się jednolity zwarty
front sił, opowiadający się za

światem bez wojen i zbrojeń.

GAGARIN
ODLECIAŁ DO MOSKWY
HELSINKI (PAP). W niedzielę

w godzinach przedpołudniowych
opuścił Helsinki pierwsay kos­
monauta radziecki, Jurij Gaga­
rin, odlatując do Moskwy na po­
kładzie samolotu „11-18” Jak wia­
domo, OAgarin wziął udział w

dniu nauki, postępu 1 przyszło­
ści na VIII Światowym FestH
walu Młodzieży i Studentów,

KRÓL AFGANISTANU
ODWIEDZI ZSRR

MOSKWA (PAP). Jak podała
agencja TASS, 6 sierpnia br.

przybędzie z 8-dniową wizytą
nieoficjalną do ZSRR król Afga.
nistanu Mohammed Zahlr Shah.
Złoży on wizytę w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie przewo­
dniczącego Rady Ministrów ZSRR,
Nikity Chruszczowa.

W podróży do ZSRR królowi
Afganistanu towarzyszyć będą
eksperci od spraw polityki za­
granicznej oraz spraw gospodar­
czych i kulturalnych.

POZDROWIENIA
DLA NARODU

GÓRNEJ VOLTY
MOSKWA (PAP). Z okazji dru­

giej rocznicy proklamowania nie-
podległości
wodnicząęy
Najwyższa,
prezydenta
Volta depeszę z życzeniami po­
myślnego rozwoju narodu tego
kraju w warunkach wolności 1

niepodległości.

KATASTROFA BOMBOWCA

AMERYKAŃSKIEGO
RZYM (PAP). W czasie startu

z amerykańskiej bazy lotniczej
położonej w pobliżu Pizy uległ
katastrofie amerykański bombo,
wiec odrzutowy typu B-47.
Wszystkie osoby znajdujące się
aa pokładzie samolotu zginęły.

1 TAJFUN W JAPONII
TOKIO (PAP). W stolicy Japo-

Kii podano, że tajfun, który na­
wiedził północne okręgi Japonii
spowodował śmierć 6 osób. 11 o-

sób odniosło poważne rany, a 13

zaginęło bez śladu.
Według dotychczasowych do­

niesień najwięcej ucierpiały pół­
nocne okręgi wyspy Hokkaido,
gdzie huragan oraz ulewny
deszcz wyrządziły wiele szkód.

Niedaleki jest czas

kiedy radzieckie

statki kosmiczne
ruszą ku planetom

stwierdza Herman Titow
MOSKWA (PAP)

„Jeśli rząd USA przyjmie
propozycje rządu radzieckie­
go, posłucha głosu milio­
nów ludzi dążących do po­
koju i zgodzi się na zawar­
cie układu o powszechnym i
całkowitym rozbrojeniu, to

wspólne loty w Kosmos kos­
monautów radzieckich i a-

merykańskich wejdą do hi­
storii ludzkości” — oświad­
czył korespondentom „Praw­
dy” kosmonauta radziecki.
Herman Titow.

W rozmowie z korespon­
dentami, która odbyła się w

przeddzień pierwszej roczni­
cy lotu Hermana Titowa
wziął również udział pierw­
szy kosmonauta radziecki,
Jurij Gagarin.

Mówiąc o przyszłych lo­
tach kosmonautów radzieckich

Jurij Gagarin oświadczył:
„Niedawno, będąc w Japo­
nii, mówiłem, że nowe loty
w Kosmos są sprawą nieda­
lekiej przyszłości 1 wyraża­
łem przekonanie, że odbędą
się one w roku bieżącym”.

Wydaje się nam — oświad­
czył z kolei Titow — że nie­
daleki jest czas kiedy od or­
bitalnych lotów wokół Ziemi
radzieckie statki kosmiczne
pomyślnie przejdą na trasy,
prowadzące do najbliższych
planet.

Jurij Gagarin stwierdził,
że zarówno on jak i Her­
man Titow, a także i inni
kosmonauci radzieccy, chcie-
liby być tymi, którym na­
ród radziecki i Komunistycz­
na Partia Związku Radziec­
kiego powierzą prowadzenie
statku kosmicznego na Księ­
życ. By jednak dokonać te­
go trzeba wiele umieć i dla­
tego ciągle i z uporem u-

czymy się, trenujemy i przy­
gotowujemy się do nowych
dalekich rejsów kosmicznych.

Do takich zadań, wymaga­
jących wyjątkowej wytrzy­
małości, skupienia i wiel­
kiej wiedzy — oświadczył
Jurij Gagarin — nasi przy­
jaciele — kosmonauci przy­
gotowują się bez przerwy z

wielkim uporem. Wykorzy­
stują oni przy tym maksy-
malńie doświadczenia zdo­
byte w lotach „Wostoka” 1
„Wostoka-2”. Wykorzystując
ostatnie osiągnięcia radziec­
kich uczonych i inżynierów
kroczą oni noga w nogę z

nauką o Kosmosie
nie straszne są im
dania wysuwane
cie.

Herman
następnie,
czeństwa
przyjemne
reklama
planowany lot

wystarczający na 27—28 go­
dzin. Na trzecim, a nawet -,a

drugim okrążeniu, obaj a-

stronauci amerykańscy prze­
bywali w kabinie, w której
panowała podwyższona tem­
peratura
stopni oraz zwiększona wil­
gotność. W kabinie statku
„Wostok 2” — dodał Titow
— temperatura nie przewyż­
szała 12—18 stopni i do tego
mogłem ją swobodnie regu­
lować.

Titow oświadczył następ­
nie, że ludzie radzieccy opa­
nowują Kosmos w celach po­
kojowych. Nie można tego
powiedzieć o doświadcze­
niach prowadzonych w USA,
Artykuły w dziennikach i
tygodnikach amerykańskich
dają podstawy do twierdze­
nia, że Kosmos interesuje
Stany Zjednoczone głównię z

wojskowego punktu widze­
nia.

W dalszym ciągu wywiadu
Titow przytoczył kilka wy­
powiedzi ekspertów amery­
kańskich świadczących, że

prace nad przygotowywa­
niem lotów człowieka w Ko­
smos służą w USA nie tylko
celom naukowym.

„Wiszące nad naszą pla­
netą przeklęte przez wszyst­
kie narody słowo „wojna” —

oświadczył Titow — ciągle
tłumi postęp i eofa ludzkość
o dziesiątki i setki lat
wstecz. Czas wprowadzić sta­
tek ludzkości na orbitę po­
koju, postępu i rozkwitu”.

Jest to pogląd wszystkich
kosmonautów radzieckich
dodał Jurij Gagarin.

dochodząca do 40
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Miasto Albany w Sta­
nach Zjednoczonych jest
ostatnio terenem wydarzeń,
które najlepiej może ilus­
trują pojęcie demokracji
po tamtej stronie Atlanty­
ku. Policja w Albany a-

resztowała przywódców or­
ganizacji domagającej się
równouprawnienia Murzy­
nów. Zostali oni areszto­
wani mimo, że nie powo­
dowali żadnych zakłóceń
porządku publicznego, a

działalność ich polegała
tylko 1 wyłącznie na od­
prawianiu modłów o rów­
nouprawnienie przed gma­
chami administracji pań­
stwowej.

W odpowiedzi na aresz­
towanie przywódców „ko­
lorowa ludność” Albany
protestuje codziennie prze­
ciwko temu aktowi bez­
prawia modlitwą na uli­
cach miasta. Policja w

dalszym ciągu aresztuje
modlących się. Sytuacja w

Albany staje się ogólnoa-
merykańskim skandalem.

Na zdjęciu: modlący się
Murzyn na ulicach Alba-
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Szmaglewska
o kongresie

moskiewskim

Seweryna Szmaglewska
— sprawozdanie z pobytu
w Moskwie, z kongresu w

sprawie rozbrojenia 1 po­
koju — fragment z artyku­
łu w „Nowej Kulturze"
(nr 31):

„Jeszcze chyba nigdy los
kuli ziemskiej i zamieszku­
jących ją ludów nie był
tak zagrożony, jak dziś.
Nie tylko z powodów stra­
tegicznych, ale także z po­
wodów psychicznych, to­
warzyszących zbrojeniom.
Ustawienie wszystkich ab­
solutnie spraw życia na

płaszczyźnie: wojna — po­
kój, odbiera kolory ludz­
kim wysiłkom, podważa
wiarą w zdrowy rozsądek
człowieka”.

wspólny rynek

Zln z Politechniki Krako­
wskiej, pisze o sprawie go­
tyckich wykuszy w wieży
ratuszowej, które powinny
zostać odbudowane po od­
kryciu głównych elemen­
tów sali na I piętrze wie­
ży. Prof. Zin zatytułował
swą wypowiedź „Walczyć,
czy kapitulować?” —a koń­
czy ją następującymi sło­
wami:

„Naszą przyjemnością
było odkrycie gotyckiej sa­
li w jej pięknie i majesta­
cie, naukowe opracowanie
materiału, wykonanie pro­
jektu. Jeśli okaźe się teraz,
że udostępnienie odkrytych
wartości szerokiemu ogóło-
mi jest wzbronione, pod­
damy się, warunki kapitu1-
lacji przekazując jednak
pod rozwagę następnym
pokoleniom”.

.Emeryci", „zasłużeni"...

Oto fragment książki a-

merykańskiego publicysty
' T. H. Tetensa pt: „Morder­
cy i ofiary” (drukuje go„Świat” w nr 31. ):

„Z początkiem roku 1960
prasa niemiecka informo­
wała, że ponad tysiąc ge­
nerałów i admirałów o-

trzymuje emerytury wy­
noszące średnio 2636 marek
miesięcznie (ok. 500 dola­
rów). 668 wdów po genera­
łach otrzymuje dwie trze­
cie tej przeciętnej emery­
tury. Podobnie wysokie
pensje i emerytury otrzy­
muje dwunastu ministrów
hitlerowskich, 59 dyrekto­
rów departamentów z cza­
sów III Rzeszy oraz kilka­
dziesiąt wdów po osobis­
tościach politycznych ery
hitlerowskiej (nawet wów­
czas, gdy mężowie zostali
straceni na podstawie pra­
womocnego wyroku za

zbrodnie wojenne —

(przyp. ŚWIAT)."
(Olg. Jędrz.)

Banał i bzdura

Publicysta „Przeglądu
Kulturalnego” w ostatnim
numerze tego tygodnika,
wziął za temat swych roz­
ważań żniwa, określając je
jako „wydarzenie banal­
ne”, które obecnie, na sku­
tek niezbyt sprzyjających
warunków atmosferycz­
nych przestaje być... ba­
nalne. Trzeba przyznać, że

tupet felietonisty graniczy
tu z prawdziwą nieznajo­
mością rzeczy. Ostatecznie
nikt nie żąda od autora,
żeby poznał „banalność"
pracy milionów robotni­
ków i chłopów. Właśnie
taka „okazja” jak
niesprzyjająca wiosna w

rolnictwie — wyzwala
czasem dużą indolencję.
„Zwykłe” żniwa — banał.
Ciężkie, późne żniwa — o,
to już coś ciekawego...

Uroczystość bez echa

Jerzy Stępowski w arty­
kule pt. „Godzina słońca”
(„Polityka” nr 31) pisze tak
o naszym budownictwie
mieszkaniowym:

„Aktualne dane mówią o

tym, że budujemy 4,7
mieszkali na tysiąc miesz­
kańców. Wszystko to jest
ciągle za mało w stosunku
do najpilniejszych potrzeb.
Nie można jednak zapomi­
nać, że nasz start, w po­
równaniu np. z Czechosło­
wacją, był o wiele mniej
dogodny. Ogólna kubatura
zniszczonych podczas os­
tatniej wojny budynków
wynosiła blisko 527 milio­
nów metrów sześćienńych.l
Około 70 procent tych bu­
dynków stanowiły obiekty
mieszkaniowe, co według
orientacyjnych danych
równa się stracie 3 milio­
nów mieszkań. Lata powo­
jenne (1945—1949) charak­
teryzowały się odbudową,
a nie budową. W stosun­
ku do innych „straciliśmy”
już wtedy cztery lata. Do­
piero okres 1950—1955
przyniósł pierwsze efekty
w postaci około 810 tysię­
cy izb mieszkalnych. Li­
cząc od początku: w ciągu
18 lat niepodległości wy­
budowaliśmy przeszło 3 mi­
liony izb mieszkalnych. W
ubiegłym roku wypadła
jubileuszowa trzymiliono­
wa izba. Jeśli dobrze pa­
miętam, uroczystość prze­
szła bez echa...”

KAIR (PAP)
W poniedziałek w Tangerze

rozpoczyna się kolejna sesja
Afrykańskiego Komitetu Go­
spodarczego. Porządek obrad
obejmuje problem trybu rea­
lizacji porozumień w sprawie
utworzenia afrykańskiego
wspólnego rynku oraz afry­
kańskiego banku rozwoju go­
spodarczego. Uczestnicy sesji
omówią także sprawę utwo­
rzenia afrykańskiej unii eko­
nomicznej.

Afrykański Komitet Go­
spodarczy krajów — uczest­
ników konferencji w Casa­
blance utworzony został w

styczniu 1961 roku. W konfe­
rencji uczestniczyli przed­
stawiciele sześciu państw a-

frykańskich: Ghany, Gwinei,
Mali, Maroka, ZRA i Republi­
ki Algierskiej. Później do ko­
mitetu weszła także Libia.

Na poprzednich sesjach Ko­
mitetu, które odbyły się w

Konakry i w Kairze Komitet
uchwalił szereg zaleceń w

sprawie obniżenia, a następ­
nie całkowitego zniesienia ta­
ryf celnych między krajami
należącymi do tej grupy, u-

tworzenia afrykańskiej unii
ekonomicznej, współpracy go­
spodarczej i technicznej oraz

powołania do życia afrykań-

skiego banku rozwoju gospo­
darczego.

Omawiana była również
sprawa zapobieżenia zgubnym
następstwom grożącym go->
spodarce krajów afrykań­
skich wskutek istnienia euro­
pejskiego Wspólnego Rynku.
Kraje grupy Casablanca po-'
wzięły w związku z tym de­
cyzję
skiego wpólnego rynku.

utworzenia afrykań-

NAKAZ

i dlatego
nowe za-

przez ży-

Górnej Volty, prze-
Prezydlum Rady

ZSRR przesłał do
Republiki Górna

stwierdził
wśród społe-

nie-

MAKARIOS UDA SIĘ DO
i GRECJI

ATENY (PAP). Prezydent Cy­
pru, arcybiskup Makarios zło­
ży wizytę oficjalną w 'Grecji
przybywając do Aten 28 wrześ­
niu br. Bawić on będzie w Gre­
cji na zaproszenie pary królew­
skiej.
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Titow
że

radzieckiego
uczucia wywołuje
otaczająca każdy

____

. 't astronautów
amerykańskich, tym bardziej,
że każde wystrzelenie Ame­
rykanów na orbitę połączo­
ne jest z ryzykiem dla ich
życia.

W kabinach Johna Glenna
1 Malcolma Carpentera, któ­
rzy wykazali niemało męstwa
— oświadczył Titow — znaj­
dował się mały zapas tlenu,

Nasz komentarz

w sprawie przyszłości
Irianu Zachodniego
zostanie zawarty
przed 17 sierpnia

Nowa nadzieja?
11/ SOBOTĘ opublikowano treść H-

stu Nikity Chruszczowa, wystoso-
Vf wanego przez premiera radziec­

kiego do uczestników obradującej
właśnie w Tokio międzynarodowej konfe­
rencji na rzecz zakazu broni atomowej i
wodorowej. List potwierdza gotowość.
Związku Radzieckiego do zawarcia w każ­
dej chwili układu o zakazie doświadczeń
nuklearnych, w oparciu o kontrolę przy
pomocy narodowych środków wykrywania
eksplozji. Ważny jest moment, w któ­
rym premier Chruszczów powtórzył zna­
ną już propozycję radzieckiego rządu.

Mogło się wydawać, że zawarcie ukła­
du o zakazie doświadczalnych eksplozji na­
trafia m. in. dlatego na trudności, że każ­
da ze stron starała się odpowiedzieć serią
własnych prób na próby podjęte przez dru­
gą stronę. Miałoby to zapobiec ewentual­
nej przewadze w produkcji broni jądro­
wej. Wydaje się, że „ostatnie słowo” w tej
rywalizacji powinno należeć do Związku
Radzieckiego, bo ilość doświadczeń prze­
prowadzonych przez Stany Zjednoczone i W.
Brytanię łącznie, przewyższa dwukrotnie
ilość prób, dokonanych przez Związek Ra­
dziecki. Stany Zjednoczone nie były skłon­
ne uznać tej racji. Gdy po poprzedniej
serii radzieckich doświadczeń na nowo

mowa była o możliwościach zawarcia u-

kładu zakazującego przeprowadzanie dal­
szych prób, Stany Zjednoczone zignorowa­
ły wszelkie propozycje i przystąpiły do

próbnych eksplozji na wyspach Bożego Na­
rodzenia i Johnstona. Teraz powinna
przyjść kolej na Związek Radziecki. I od­
powiednia zapowiedź została ogłoszona
przez rząd radziecki. Jeśli właśnie w tym
momencie ZSRR powtarza swą propozy­
cję zawarcia układu o zakazie doświad­
czeń, może to świadczyć tylko o najlep­
szej woli położenia kresu niebezpieczne­
mu wyścigowi,

Nie trzeba chyba przypominać, jak wiel­
kie znaczenie miałby zakaz przeprowadza-

nia eksplozji. Nie tylko z uwagi na zapo­
bieżenie dalszemu zatruwaniu atmosfery
ziemskiej cząsteczkami radioaktywnymi,
ale także ze względu na zahamowanie wy­
ścigu zbrojeń najgroźniejszych, zbrojeń
nuklearnych. Układ taki byłby także wstę­
pem do szerszych porozumień rozbrojenio­
wych, nad którymi właśnie radzi komitet
17 państw w Genewie. Ponowienie radziec­
kich propozycji przez premiera Chruszczo­
wa, jest w tej chwili doniosłą inicjatywą.
Trzeba tylko, by inicjatywa ta podjęta zo­
stała przez Zachód.

Właśnie w sobotę przybył do Genewy
delegat Stanów Zjednoczonych na roko­
wania rozbrojeniowe, Dean. Przywiózł rze­
komo nowe propozycje w sprawie zakazu
doświadczeń, które zamierza przedstawić
na konferencji genewskiej. Ma w tym ce­
lu nawiązać kontakt z wiceministrem Zo-
rinem, aby ustalić termin podjęcia ro­
kowań nad zawarciem układu. Jak dotąd
propozycje Deana nie zostały jeszcze ogło­
szone ale — jak wynika z różnych wypo­
wiedzi i komentarzy — nie wnoszą one

nic nowego w porównaniu z dotychczaso­
wym stanowiskiem Zachodu. Bo sam fakt,
że USA gotowe są zmniejszyć ilość poste­
runków kontrolnych oraz ilość inspekcji
na obcym terytorium, w niczym nie zmie­
nia sytuacji. Fakt pozostanie faktem, obce
placówki nie są konieczne dla wykrycia
eksplozji. Stwierdza to sam, prezydent
Kennedy, donosząc o nowych osiągnię­
ciach amerykańskich uczonych w wykry­
waniu eksplozji nuklearnych na wielkie
odległości. Upór, z jakim strona amery­
kańska obstaje przy zalegalizowaniu szpie­
gostwa, świadczy, jakie są jej intencje.

Rokowania mają być podjęte. Wicemin.
Zorin powtórzy propozycje radzieckie,
Dean przedstawi swoje. Opinia światowa
osądzi, kto naprawdę opowiada się za za­
warciem układu.

JAN PELCZARSKI

Jak już informowaliśmy,
ludność Londynu 1 Man­
chesteru rozprawiła się ge­
neralnie z brytyjskim po-
grobowcem hitleryzmu Os­
waldem Mosleyem oraz

jego zwolennikami. W cza­
sie wieców w obu tych
miastach zwołanych przez
faszystów mieszkańcy
Londynu 1 Manchesteru
mimo akcji policji prag­
nącej utrzymać porządek
rozprawili się w sposób
zdecydowany z faszystami.
Policja aresztowała kilka­
dziesiąt osób. Oswald Mos-
ley spotkał się po „po­
wrocie na arenę politycz­
ną” ze zdecydowaną pos­
tawą ludności obu wiel­
kich miast angielskich
brzydzących się ideologią
głoszoną przez tego fa­
szystowskiego watażkę,
który w okresie wojny na­
wet w obliczu hitlerow­
skiej agresji na wyspy bry­
tyjskie opowiadał się
hitlerowcami.

Na zdjęciu: scena z

cy w Manchesterze,
licją broni faszystów przed
atakiem oburzonych tłu­
mów.

Jamajka
uzyskała

niepodległość
LONDYN (PAP)

5 sierpnia o północy rozle­
gły się dzwony we wszyst­
kich kościołach 1 zabrzmiały
syreny — wszystkich statków
Jamajki. Jeszcze jedno pań­
stwo członkowskie Common-
wealthu, Jamajka, uzyskała
niepodległość.

Oświadczenie

prezjdeBia Sukarno
DELHI (PAP)

Jak donoszą z Djakarty, po
przeszło 3-godzinnej naradzie
z członkami rządu i po wy­
słuchaniu raportu ministra
spraw zagranicznych, dr Su-
bandrio, po jego powrocie z

Waszyngtonu, prezydent In­
donezji Sukarno oświadczył
dziennikarzom, że formalne
rokowania z Holandią na te­
mat problemu Irianu Zachod­
niego rozpoczną się za kilka
dni.

Prezydent Sukarno stwier­
dził, że dr Subandrio wyje-
dzie do Waszyngtonu praw­
dopodobnie 9 sierpnia, aby
prowadzić z przedstawiciela­
mi Holandii ostateczne roko­
wania, w oparciu o prowizo­
ryczne porozumienie, zawarte

przed trzema dniami.
W kołach poinformowanych

w Djakarcie twierdzi się, że

ostateczny układ w sprawie
przyszłości Irianu Zachodnie­
go będzie zawarty jeszcze
przed 17 sierpnia, tj, przed
rocznicą niepodległości In­
donezji.

Tego ranka — 6 sierpnia 1945 r.—

nic nie wskazywało, że będzie
to dzień inny od dotychczaso­
wych. W Europie krzątano zię w

gruzowiskach. W Ameryce życie
płynęło zwykłym trybem. Wojna
toczyła się jeszcze tylko z Japo­
nią, ale i tu dzień klęski agreso­
rów nadchodził szybko.

Po południu tegoż dnia ostatnie
wydania gazet doniosły, że nad
Hiroszimą wybuchła bomba no­
wego typu. Wiadomość tę pary­
ska popoludniówka „France-Soir”
zamieściła, drobnym druczkiem w

„wiadomościach różnych”. Któż
by tam zię przejmował nowym
typem bomby.

24 godziny potrzebował świat na

ogarnięcie tego, co się stało. Na­
stępnego dnia ludzkość struchla­
ła. „Drobna wiadomość” zawiera­
ła w sobie komunikat o śmierci
blisko stu tysięcy ludzi.

Ale potrzeba było jeszcze wię­
cej czasu, by narody zdały sobie
sprawę, że nie o ilość zabitych
tylko tu chodzi. Ujawniła s ę
światu nowa siła, nieporównywal­
na z żadną siłą znaną ludziom do­

tychczas. Siła, mogącą w swych
ostatecznych konsekwencjach roz-

kruszyć glob ziemski na gwiezd­
ny pył...

Ofiara Hiroszimy nie była ko­
nieczna dla skrócenia wojny, jak
usiłował to usprawiedliwiać pre­
zydent Truman. Wojna 1 tak mia­
ła się ku końcowi. Amerykański
imperializm postanowił dokonać
eksperymentu kosztem stu tysię­

cy istnień ludzkich po to, by bez­
pośrednio po wojnie móc tą silą
szantażować świat. Bomba atomo­
wa miała w amerykańskich marze­
niach stanowić tamę zagradzającą
marsz coraz większej ilości naro­
dów ku socjalizmowi.

Krótko trwały te marzenia. W
kilka lat po Hiroszimie USA prze­
stały dzierżyć monopol. Uczeni
radzieccy opanowali w pełni fa­
sady 1 procesy technologiczne
produkcji broni jądrowej.

Od tej pory rozpoczęta się Inna
walka. Walka o nieużycie bomby.
Hasło wykreślenia broni atomo­

wych z arsenałów świata rzucił
Związek Radziecki. Podjął je
światowy ruch obrońców pokoju.
Ruch potężniał, ogarniając coraz

nowe organizacje i grupy ludzi.
Dziś „antyatomowy” front Jest
najszerszy, jaki kiedykolwiek
istniał w dziejach świata wokół
Jakiejś idei.

Rocznica Hiroszimy przypomina
ludzkości, że walka przeciwko
niszczycielskim skutkom reakcji
jądrowej trwa!

Radzieccy
działacze

Krakowskie wykusze
W 31 numerze „Życia

Literackiego” prof. Wiktor

Najnowszy wieżowiec
rzymski zbudowany dla
koncernu przemysłowego
ENI posiada 74 m wyso­
kości, 15 m szerokości, 23
piętra (3 — pod ziemią) a

powierzchnia okien wyno­
si 12.500 metrów kwadra­
towych. W gmachu, mają­
cym 18 wind osobowych i
1 towarową, mieści się
bar, sala jadalna dla 750
osób, sala konferencyjna i
pokoje gościnne. Na par­
terze znajduje się garaż,
stacja samochodowa i bar.
Do konstrukcji nowego
wieżowca zażyto 3000 ton
stali.

z 13 republik —

gośćmi TWP
(Inf. wł.). W Polsce przeby­

wa z wycieczką grupa ra­
dzieckich działaczy Wszech-
związkowego Towarzystwa
Wiedzy Politycznej i Nauko­
wej. Towarzystwo to spełnia
w ZSRR rolę podobną, jak u

nas Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej.

Goście radzieccy zwiedzili
Warszawę, Poznań i Oświę­
cim. W ubiegłą sobotę nato­
miast^ po oglądnięciu krakow­
skich zabytków z Wawelem i
Muzeum w Sukiennicach,
spotkali się w Zarządzie Wo­
jewódzkim TWP z kierownic­
twem i działaczami Towarzy­
stwa. W spotkaniu uczestni­
czył również kierownik Wo­
jewódzkiego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej — tow. inż.
Antoni Filipek.

Radzieckich działaczy z 13
republik ZSRR zapoznał z

pracami TWP prezes Zarzą­
du Miejskiego, tow. Włady­
sław Negrey. Natomiast histo­
rię Krakowa, jego rolę w

kulturze i nauce kraju, przed­
stawił mgr
Muzeum
blemami
znajomił
wicz —

Kombinatu.
Działacze radzieckiego To­

warzystwa poinformowali m.

in. o kierunkac.h działalności
ich Towarzystwa. Spotkanie
zakończyło się wymianą

drobnych upominków.
W dniu wczorajszym goście

zwiedzili Nową Hutę i Wie­
liczkę, następnie udadzą się
do Zakopanego na kilkudnio­
wy wypoczynek, (tl)

Stankiewicz z

Narodowego. Z pro-
Huty im. Lenina za­
gości mgr Ksienie-

główny dyspozytor

rot. CAF

Sesja parlamentu
japońskiego

CZWORACZKI W USA

NOWY JORK (PAP). Z Van-
couver donoszą, że urodziły się
tam czworaczki — dwóch chłop­
ców i dwie dziewczynki. Dzieci
oraz matka, pani Alex Becker,
ezują się dobrze.

TOKIO (PAP)
W sobotę rozpoczęła się 41

nadzwyczajna sesja japoń­
skiego parlamentu. Jej zwo­
łanie pozostaje w związku z

ostatnimi wyborami do izby
wyższej parlamentu oraz z

ostatnimi zmianami w skła­
dzie rządu. Sesja ma potrwać
około miesiąca.

Obserwatorzy polityczni już dziś
przewidują możliwość burzliwych
obrad. Rozpatrywane będą m. in.
takie kwestie, jak projekt usta­
wy rządowej o realizacji poro­
zumienia w sprawie wypłacenia
długów za powojenną pomoc a-

merykańską oraz „normalizacja
stosunków” z Koreą południową.
Partie opozycyjne przygotowują
się do ataku na politykę rządo­
wą w tych kwestiach. Ponadto

partia socjalistyczna zamierza
przedstawić izbie do rozpatrzenia
deklarację, o wyrzeczeniu się
przez Japonię broni jądrowej



GAZETA KRAKOWSKA

• Prace
Rozbudo-

nie dla
Kudowie
wczaso-

lecznicze

do pewnego ograniczenia
swobody ruchów, każąc trzy­
mać się pobliża miejsc pow­
szechnej użyteczności. Dlate-

W OŚWIĘCIMSKIM
MUZEUM

• 140 tys. zwiedzających. •

Nowe dokumenty,
konserwatorskie. ®
wa zaplecza.

PrzedstawicielKrakowskiej”
dził w tych

,.Gazety
przeprowa­

dził w tych dniach roz­
mowę z dyrektorem Pań­

stwowego Muzeum w Oświę­
cimiu mgr Kazimierzem Smo­
leniem.

— Zjeżdżają do nas ludzie
— powiedział na wstępie dyr.
Smoleń — ze wszystkich bez
mała krajów świata. W pier­
wszym półroczu br. ze świa­
dectwami faszystowskiego
barbarzyństwa zapoznało się
w Muzeum około 140 tys. osób,
w tym ponad 25 tys. gości za­
granicznych.

W dniach Światowego Kon­
gresu w Moskwie, wychodząc
naprzeciw postulatom społe­
czeństwa, wzmogliśmy naszą
akcję odczytową prowadzoną
na terenie całego kraju. Ogó­
łem w pierwszym półroczu
pracownicy Muzeum wygłosi­
li w różnych województwach
blisko 100 prelekcji, których
wysłuchało około
sób.

— Prosilibyśmy
garść informacji
prac dokumentacyjnych...

— Jednym z najpoważniej­
szych przedsięwzięć w tym
zakresie jest kompletowanie
kartoteki byłych więźniów o-

święcimskiego obozu. W pier­
wszym półroczu nasz archi­
walny skorowidz uzupełniliś­
my o około 100 tys. nowych
nazwisk. Aktualnie
więźniarska liczy
560 tys. pozycji.

Napływa do nas

zagranicy wiele zapytań o lu­
dzi którzy trafili do Oświęci­
mia. W pierwszym półroczu
udzieliliśmy około 4 tys. in­
formacji.

Nasze archiwum wzbogaciło
się o szereg ważnych parnią
tek i dokumentów. Spisaliśmy
w pierwszym półroczu 50 dal­
szych relacji więźniarskich
dotyczących różnych okresów
Oświęcimia i różnych wyda­
rzeń obozowych. Jest to nad­
zwyczaj cenny materiał histo­
ryczny. Sporządziliśmy także
w tym okresie około 20 tys;
fotokopii i'10 tys. klatek mi­
krofilmów.

Dodam na marginesie, że w

nowym 6 numerze „Zeszy­
tów Oświęcimskich” zamiesz­
czone zostały m. in. materiały
dotyczące likwidacji obozu,
bardzo interesująca prąca
prof. Rajewskiego o ruchu o-

poru w literaturze światowej
oraz dalszy ciąg kalendarza
oświęcimskich wydarzeń o-

bejmującego rok 1944. Kolej­
ny numer „Zeszytów” ukaże
się w językach polskim i nie­
mieckim.

Podkreślić trzeba, źe nasze

wydawnictwa budzą ogromne
zainteresowanie. Wystarczy
powiedzieć, że w pierwszym
półroczu rozprowadziliśmy ich
za sumę przeszło 300 tys. zło­
tych-

— Na terenie obozu prowa­
dzone są na dużą skalę prace
konserwatorskie. Co w tym
zakresie już zrobiono?

1 — Władze państwowe oka­
zują nam w tej dziedzinie du­
żą efektywną pomoc. W pier­
wszym półroczu na roboty
konserwatorskie wydaliśmy
kwotę około 4 min złotych.
Zakończyliśmy w zasadzie m.

in. podstawowe roboty w

Brzezince gdzie utrwalono o-

grodzenia, wieże wartowni­
cze, kuchnię itp. W samym O-
święcimiu zakończyliśmy pra­
ce przy tzw. teatrze obozo­
wym, przy baraku wejścio­
wym — wartowni i kończy­
my kuchnię obozową.

20 tys. o-

z kolei o

na temat

kartoteka
już około

z kraju i

Poważnym przedsięwzi
ciem jest także konserwacja
tzw. „baraczysk” tzn. plasty­
cznych elementów baraków w

Brzezince. Sięgające murem

wysokości 70 cm nad ziemią,
z kominem w środku „bara-
czyska” unaocznią zwiedzają­
cym rozkład obozu.

Przystępujemy w tym pół­
roczu do trudnych i bardzo
skrupulatnych badań stosów
spaleniskowych. Idzie nam w

tych badaniach o dokładne
wytyczenie granic stosów,
które ze zrozumiałych powo­
dów muszą być szczególnie u-

szanowane.

r- Ostatnie pytanie doty­
czyłoby spraw związanych z

zagospodarowaniem tzw. za­
plecza Muzeum co jest szcze­
gólnie ważne z uwagi na ros­
nącą ilość odwiedzin.

— Opracowuje się obecnie
generalny plan zagospodaro­
wania oświęcimskiego zaple­
cza. Wykonuje go krakowskie
Biuro Studiów i Projektów.
Sądzimy, że do końca roku
plan ten zostanie zatwierdzo­
ny. W pierwszym półroczu
specjaliści przeprowadzili na

terenie Oświęcimia szczegóło­
we pomiary geodezyjne.

Przystąpi się w niedługim
czasie do organizacji specjal­
nego ośrodka obsługi dia
zwiedzających Muzeum. W a-

daptowanym na ten cel bu­
dynku pomieszczony zostanie
m. in. hotel obliczony na kil­
kadziesiąt miejsc pojedyn­
czych, przechowalnia bagażu,
sala kinowa, kioski z pamiąt­
kami, umywalnie itp. Powsta­
nie również nowy parking.

Rozmawiał:

Andrzej Woźniak

Fragment stałej ekspozycji urządzonej w Muzeum Martyrologii Więźnia przez Antyfaszystowski Ko­
mitet Bojowników Ruchu Oporu NRD. FOTO — CAF
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z Kudowianką
Wyjaśnijmy

od ra­
zu; Kudowianka

jest tylko o tyle o-

bywatelką Kudo­
wy, o ile obywa- _go wczasowicz woli pozostać
telką Krynicy jest

Kryniczanka. Nad swą kry­
nicką koleżanką ma jednak
przewagę, bo jest wyjątkowo
smaczna i można ją dostać w

każdej kawiarni, kawiarence i
kiosku. Oczywiście
Kudowianki bawi w

tysiące kuracjuszy i
wiczów. Prawdziwe
walory ma dopiero woda, po-,
chodząca ze źródeł przeza-
cnych i sławnych mężów,
Śniadeckiego i Marchlewskie­
go. Tylko ich użycie zmusza

Sobota i niedziela w Krakowie
Co słychać w Krakowie? W

tej chwili, gdy to piszę, potę­
żne grzmoty burzy przeciąga­
jącej nad miastem i szum de­
szczu. Z nieba lecą nie krople
ale całe strugi.

W sobotę było gorąco. Ka­
żdy, kto żył po skończeniu
pracy, spieszył na zieloną
trawkę nad Wisłę, Rudawę, do
Lasku Wolskiego, na basen.
Miasto odpoczywa. Nie ma im­
prez i nie ma uroczystości. Są
tylko rozkopane ulice i rozko­
pany Rynek i nieustające dy­
skusje na temat jego wyglądu.
Praca „idzie na zwolnionych
obrotach”. Ci, którzy już wró­
cili z urlopu, jeszcze się „nie
rozkręcili”, a ci, którzy mają
iść na urlop, już nie mają sił
pracować i czekają, kiedy wre­
szcie będą mogli opuścić
miasto i czy wtedy, gdy wy-
jadą będzie pogoda, czy też

Piękno naszego kraju
w fotografice

W dniu 1 bm. została o-

twarta w Katowicach wysta­
wa fotografii krajoznawczej
pt ..Pieśń o ziemi naszej”,
zorganizowana z inicjatywy
PTTK w Bytomiu, oraz Gli­
wickiego i
warzystwa
Otwarcia
zastępca
Prezydium

Katowickiego To-
Fotograficznego.

wystawy dokonał
przewodniczącego

_ ,WRN w Katowi-
. cąch, tow. Jerzy - Ziętek.. Eks- 1

pozycja obejmuje 537 fotogra­
mów nadesłanych przez 164
autorów z całej Polski.

Niemały sukces na wysta­
wie tej odnieśli fotograficy z

województwa krakowskiego.
Na wystawę przyjęto bowiem
aż 101 prac 27 krakowskich
autorów. Dziesięciu spośród
nich zostało nagrodzonych.
Znany krakowski art. fotogra­
fik Henryk Hermanowicz i
czł. Krak. Tow. Fotograficz­
nego Włodzimierz Pielichow-
ski otrzymali brązowe meda­
le.

Tytuł wystawy — „Pieśń o

ziemi naszej” mówi wszystko.
Są tam zatem przepiękne za­
kątki naszego ojczystego kra-

Prezes Federacji Związków Foto­
graficznych w Polsce, artysta fo­
tografik Leonard Sempoliński
(drugi od lewej) oprowadza za­
proszonych gości po wystawie.

ju, zabytki przeszłości Pań­
stwa Polskiego, a także takie
tematy jak przemysł, sport,
turystyka i życie ludzi w Pol­
sce Ludowej.

Wystawa będzie w później­
szym terminie eksponowana
we wszystkich większych
miastach.

Tekst i fot. C. Knapik
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jej nie będzie. Dyskusje na

ulicach, w tramwajach, w biu­
rach i na klatkach schodo­
wych dotyczą wakacji; gdzie
pani była, gdzie pani wyje­
żdża, jak się dzieci czują, cze­
mu to szanowny małżonek
sam wyjechał na wczasy...

Życie toczy się w zwolnio­
nym tempie. Ludzie zmęczeni
ciepłem, nie mają sił kłócić się,
wnosić skargi, rozrabiać. Spa­
da ilość listów do redakcji,
mniej jest zażaleń i interwen­
cji, mniej nieporozumień w za­
kładach pracy. Gdy przyjdzie
wrzesień, gdy skończy się o-

kres wakacyjnego wypoczyn­
ku, wszystko wróci do normal­
nego stanu... A tymczasem,
tymczasem nic się w mieście
nie dzieje takiego, o czym na­
leżałoby w sposób specjalny
poinformować Czytelników.
Wiele jest szumu z okazji i
wokół rajdu Polski, ale ponie­
waż tak się dużo pisze i mówi,
na pewno dotarły już wiado­
mości na ten temat do wszy­
stkich Czytelników wszystkich
pism w Polsce. Chociaż, kto
wie? Frekwencja na lotnisku,
gdzie odbywał się wyścig sa­
mochodowy, była w tym roku
nieproporcjonalnie mała w

porównaniu z rokiem ubie­
głym, kiedy to przybyło kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi. Zre­
sztą, nie tylko wyścig nie miał
powodzenia u publiczności.
Nie mają go nawet najatrak­
cyjniejsze filmy, które można
oglądać w trzech największych
kinach krakowskich. Bilety
na te filmy można dostać bez

kłopotu i to nawet po rozpo­
częciu kroniki filmowej. Mo­
żna też bez kłopotu wypić ka­
wę i zjeść lody to każdej z
krakowskich kawiarń.

W niedzielę od samego ra­
na każdy, kto ma własne dwa
lub cztery kółka, wyruszał po­
za miasto. Na przystankach
PKS-u i MPK ustawiały się
długie kolejki. W południe u-

lice były puste, ale po połu­
dniu zaczęło się na nich dziać
tak, jak na przyspieszonym
filmie. Spieszyli się ludzie na

motocyklach, na rowerach, w

samochodach. Z pośpiechem
biegli, popychając przed sobą
wózki dziecinne, dźwigając
siatki pełne butelek,
Aby zdążyć do domu przed
burzą, przed deszczem,
zamkąć pozostawione otwarte
okna i drzwi. Ale wielu nie
zdążyło. Brzęk rozbijanych na

ulicy Karmelickiej szyb, pod­
rywał do szybszego biegu
przechodniów. Jakaś młoda
niewiasta przekrzykując wiatr,
który się nagle zerwał, woła­
ła: „Ale gdzie I o której go­
dzinie myśmy się właściwie
umówili?” Wiatr zrywał ka­
pelusze, unosił suknie, targał
misternie utapirowane fryzu­
ry. Za chwilę spadają ciężkie
krople deszczu. Wszystkie
miejsca w bramach, pod bal­
konami zajęte. Na ulicach
znów pusto.

A jak było przed rokiem o

tej porze? Warto sobie chyba,
przypomnieć. Przed rokiem
mój kolega pisał na tym miej­
scu: „Upał! 30 stopni w cie-

koce.

aby

niu! Każdy kto żyw spieszy
poza miasto..." Tak było
dzień, nie spadła wtedy
jedna kropla deszczu.

Uff! Przyznam się, że
lałabym stanowczo pisać
o sobocie i niedzieli na wcza­
sach lub o sobocie i niedzieli
na wycieczce. Wbrew pozorom,
że na wakacjach tylko się wy­
poczywa, można by właśnie o

sposobach tego wypoczynku,
zebrać wcale bogaty materiał.
Przekonałam się o tym, kiedy
w ubiegłą sobotę pływałam
motorówką po Jeziorze Roż­
nowskim, obserwując przeby­
wających tu wczasowiczów.
Domki campingowe, rozbite
namioty, żaglówki, kajaki,
rybacy łowiący ryby, dzieci
biegające bez żadnego okry­
cia — oto obrazki, jakie można
było zaobserwować. Samo je­
zioro jest urzekające i na­
prawdę każdy kto potrafi pa­
trzyć bezstronnie, przyzna mi
rację, że jest o wiele ładniej­
sze od słynnego węgierskiego
Balatonu. Tyle tylko, że nie
jest tak dobrze zagospodaro­
wane. W każdym razie jednak,
jeśli ktoś z Czytelników nie
był jeszcze nad Jeziorem Roż­
nowskim, a nie wie gdzie ma

się wybrać na przyszłą sobotę
i niedzielę, gorąco tę część
naszego województwa pole­
cam.

cały
ani
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HALINA GUGAŁOWA

wierny Kudowiance.
Ma Kudowa także inne,

niepoślednie atrakcje. O jed­
ną z nich postarała się dyrek­
cja Zdroju i grono ludzi do­
brej woli. Przez pełny tydzień
rozbrzmiewała Kudowa mu­
zyką Stanisława Moniuszki, z

racji zorganizowanego po raz

pierwszy w lipcu br., festiwa­
lu muzyki kompozytora Halki.
Festiwal ten ma wejść w sta­
ły zwyczaj letniego sezonu.

Trudno wymieniać tu wszyst­
kich, którzy swym udziałem
przyczynili się do uświetnie­
nia tego pierwszego i w pełni
udanego festiwalu. Zbierała
więc brawa orkiestra symfo­
niczna i chór warszawskiej
chorągwi ZHP pod dyrekcją
harcmistrza Skoraczewskie-
go. Harcerze i harcerki spisali
się na medal- W ich towarzy­
stwie czuli się doskonale so­
liści Opery Warszawskiej, Bo-
lechowska, Mischel, Pustelak,
Pawlak i Młynarski, z wdzię­
kiem tańczył mazury, polone­
zy i menuety balet z Krysty­
ną Stankiewicz i St. Szymań­
skim na czele. Na zamykają­
cym festiwal koncercie w ku-
dowskim parku, było 6 000
słuchaczy. To chyba świadczy,
że piękna inicjatywa, została
uwieńczona pełnym powodze­
niem.

Trzeba przyznać, źe Kudo­
wa przygotowana jest na

wszystkie okazje. Lał deszcz
i było zimno, nie trudno było
znaleźć schronienie w obszer­
nej pijalni i połączonej z nią
sali z koncertową estradą. W
pięknym i przestronnym loka­
lu ulokował się Klub Między­
narodowej Książki i Prasy,
który obok czytelni wyposa­
żonej w szeroki wachlarz
prasy obcej i naszej z korne
pletem pism krakowskich,
pełni rolę kawiarni a wieczo­
rem dancingu. WFP ma także
własny dancing, zawsze wy­
pełniony po brzegi. Ponieważ
w obu lokalach orkiestry ta­
neczne są wcale nie prowin­
cjonalnego autoramentu, na ła więcej amatorów, niż pro-
brak zabawy nie było powodu centowe jej konkurentki- I

się uskarżać. stąd chyba tytuł: wczasy z

W tym pochwalnym rejes- Kudowianką. j. pel.

Kudo-

bliższe
Kudo-
wybo-

czaszek w

trze nie może zabraknąć a-

trakcji na pogodę: kąpielowego
basenu. Podobno po długo­
trwałej przebudowie, dopiero
w tym roku oddany został do
użytku. Ale też takiego o-

biektu nie ma powodu Kudo­
wa się wstydzić- Woda kusi
czystością, miejsc do opalania
jest pod dostatkiem, bo do
terenu kąpieliska włączono
pokaźny szmat stoku Parko­
wej Góry, o południowej wy­
stawie, z ławeczkami i przy­
ciętym trawnikiem. Jest i no­
woczesna kawiarenka, gdzie
lodów i oczywiście
wianki nie brak.

Kto chce chodzić na

i dalsze spacery, temu
wa dostarcza bogatego
ru. od kaplicy z

pobliskiej Czermnej, do mniej
makabrycznych i pełnych u-

roku Błędnych Skał i Szcze-
lińca.

Czy dziwić się należy, że w

Kudowie było bardzo ludno?
O zwiększenie turystycznej
rzeszy starają się zresztą tak­
że sąsiedzi zza pobliski?! gra­
nicy. Wzbudzają zazdrość pię­
kną linia „Felicji”, bogatszej
siostry „Octavii” i powiększa­
ją tłok w sklepach, jako że
kabanos smakuje a „Marago”
kusi. Zresztą obcojęzycznych
gości nie brak także wśród
kuracjuszy zdrojowej „Polonii”
i kilku innych pawilonów sa­
natoryjnych.

Czy nic nie zaciemnia obra­
zu wczasowych przyjemności?
Nie bądźmy małostkowi. Że
jedzenie nie zawsze odpowia­
dało wybrednym smakoszom?
Na pewno nie było gorzej, niż
w innych wczasowych ośrod­
kach, a bardziej bywali wcza­
sowicze nawet znajdowali
słowa pochwały dla kudow-
skich zaopatrzeniowców.

Na koniec należy się jeszcze
pochwała samym wczasowi­
czom. Przez połowę lipcowe­
go turnusu padał deszcz i by­
ło zimno. Z natury rzeczy
rozgrzewano się po dancingo­
wych lokalach. I — o dziwo
— ani razu ciszy nocnej nie
przerwał dziarski śpiew na

melodię „Góralu czy ci nie
żal”, Kudowianka znajdywa-
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KIEDY ?

APOLLO: „Babet-te idzie na

wojnę’’ (fr., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. — CHEMIK: „Sto kilome­
trów” (wl., 12 lat) — 17, 19. —

CASSINO: „Rewia snów” (sustr.,
16 lat) — o zmroku. ISKIERKA:

„Dama kamellowa” (USA, 18 lat)
17.30, 19.45. KLEPARZ: „Daleki
ukochany” (radź., 12 lat) — 16,,
18, 20. KRAKUS: „Afrykańska-
królowa” (USA, 12 lat) — godz.
15.45, 18, 20.15. KULTURA: „Go.
rączka w El Pao” (ir„ 18 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: „Chłopiec
i siłacz"

17.45, 20.

włóczęga" (fr., 16 lat) — 16, 18, 20.
MIKRO — nieczynne. MINIA­
TURKA: Program dla dzieci —

15, Aktualności — 16; „W obronie

mojej miłości” (fr., 16 lat; — 17,
19. MŁODA GWARDIA: „Dy­
liżans” (USA, 12 lat) —

15.15. 17.30, 19.45. ROTUNDA:
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18

lat) — 17, 19. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA: „Francuzka
I miłość” (fr., 18 lat) — 15.30, 18,
20.30, SYGNAŁ: „Damski kra.
wlec” (fr., 16 lat) — o zmroku.

TĘCZA — nieczynne. UCIECHA:
Rio Bravo” (USA, 12 lat) — 14.45,
17.30, 20.15. WANDA — nieczyn­
ne. — WARSZAWA: „Swobod­
ny wiatr” (radź. 16 1.) — 15.45, 18,

20.15. WISŁA: „Bądź moim sy­
nem" (radź., 12 lat) — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ: „Miłość i gniew’’
(ang., od 18 lat) — godz. 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Zebro Adama"

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 30.30.

ZDROWIE, ZUCH — nieczynne.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmę.

' licka 23, Mikołajska 4, Zwierzy­
niecka 7, Waryńskiego 24; Nowa
Huta — Struga 36, Os. Szkol­
ne.

(radź., 10 lat) — 15.30,
MELODIA: „Paryski gZPYŻURYZZS

CHIRURGICZNY- Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika H

OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 1
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

Ech,
pofrunąć by...

Lato! Klucze kontrolerów
fruwają stadami, niosąc w

dzióbkach różowe i cytrynowe
blankiety delegacji służbo­
wych, w pazurkach zaś — te­
czki z piżamami i przyborami
toaletowymi. Zataczają kręgi
nad zielonymi wzgórzami Bes­
kidów, nad szachownicami
pól i taflami jezior, hen — po
turnie Tatr. Bystry ich wzrok
wnet dostrzega kolonię lub in­
ny obiekt wczasowo-turystycz­
ny i już lotem ślizgowym spły­
wają w dół.

— Dzień dobry, kierowniku
— kwilą — my na kontrolę!

— A no, prosimy prosimy!
Wprawdzie jeszcze poprzednia
kontrola nie odleciała, ale
miejsca nie braknie: dla pta-
kontroli przewidzieliśmy sze­
reg pokoi gościnnych...

Dzień, dwa ptakontrola
szpera w papierach. Potem —

trzeba odpocząć przez dni pa­
rę, by sił nabrać do dalszego
lotu.

— No, wszystko w porząd­
ku, kierowniku. Ładnie tu u

was, kuchnia dobra. Aż żal
odfrunąć. Ino trza...

Muskają piórka, przeglądają
lotki. Jeszcze nie odbili od zie­
mi, a już z góry słychać szum

skrzydeł.
— Rany boskie, kierowniku,

następna kontrola leci!...
— Nie szkodzi. Podzióbią,

podzióbią i odlecą. Jam tego
zwyczajny... Za-Wa

%

źe ścierpła mi skóra.

pomysł, panie Athwood.

Można powiedzieć,
Przerwałem mu:

— To był doskonały
— Otóż — mówił Athwood '— van Oppens

stawiał na zaskoczenie. Był przekonany, źe
ściągnie do ambasady Oliveirę oraz Managuę,
i zaprosi Tapurucuarę w asyście świadków.
Chciał zorganizować „uderzeniową” konfronta­
cję o charakterze spięcia, bo przecież Claire
spotykała się często z Managuą, de la Mazą,
i Oliyeira. Wyszłoby na jaw, że doskonale się
znali z Murphym... Managua i Oliveira mieli
pozostać w ambasadzie na prawach azylu, prze­
rzucilibyśmy ich stąd do Nowego Jorku. Van
Oppens jeszcze dzisiaj rano był na tropie Oli-
veiry, który gdzieś się ukrywa...

— To był pierwszorzędny pomysł, panie Ath­
wood — powiedziałem.

— Pomysł ten stwarzał jedyną szansę rozwi­
kłania sprawy. Niestety — ciągnął Athwood —

ucieczka, czy też zamordowanie Oliveiry (o czym
doniesiono nam przed chwilą), jak i zmiana
frontu dokonana przez przerażoną Managuę,
czyni przyjazd panny Claire zbędnym.

Powiedziałem:
— Może nawet nie, jeżeli ludziom Tapurucu-

ary uda się sprzątnąć pannę Claire. Grozi jej
śmierć, grozi bardziej, niż innym ofiarom tej
afery. Oni wiedzą, że Murphy wygadał się przed
Harriet o porwaniu de Galindeza.

— Pomyśleliśmy o tym. Panna Claire zawsze

przebywała tutaj w mundurze stewardessy. Tym
razem przyjedzie w sukni. Zmieni fryzurę, może
nawet kolor włosów. Pan wie, jak uczesanie i

^^3

barwa włosów przeinaczają twarz kobiety... Zja­
wi się z dokumentami żony jednego z pracowni­
ków ambasady. I tak dalej. Nikt jej nie pozna,
i nikt nie podejrzewa, że odważyłaby się na

przyjazd do Ciudad Truillo. Na to stawiał van

Oppens.
— To był cholerny pomysł, panie Athwood.
— Van Oppens wołałby teraz uniknąć przy­

jazdu pani Claire, ale nie ma mowy o odwoła­
niu. Wyjechała do innego stanu, i stamtąd przy­
leci do Trujillo. Van Opens nie wie ,jak uspra­
wiedliwić w nowej sytuacji manewr zaplano­
wany w zupełnie innej.

-— Może mu pan powiedzieć, źe biorę to na

siebie. Ja również muszę się dostosować do no­
wej sytuacji, i już wiem, że będę mógł liczyć
tylko na pomoc panny Claire.

— Co pan zamierza?
— Poprosić pana, żeby ktoś z ambasady, ktoś

nie śledzony jeszcze przez agentów policji do­
minikańskiej, pojechał na dworzec po pannę
Claire. Niech ją przywiezie do „Cosmosu”, i za­
prowadzi wprost do mojego pokoju, nie zatrzy­
mując się nigdzie. Będę tam czekać. Van Oppens
może zorganizować jakąś dyskretną ochronę na

lotnisku i pod hotelem. O której przylatuje sa­
molot?

— O dwudziestej trzeciej. To dobra pora, bę­
dzie już ciemno.

— Doskonała pora, i doskonały pomysł. Da­
lej, mister Athwood. Samolotem, który odlatu­
je za dwie godziny do Miami, wyśle pan sekre­
tarkę z wiadomością dla Beesleya. Już panu
przedstawiłem ten plan. Sekretarka przekaże

mu nazwę tak zwanego „lotniska X”, z którego
wywieziono Galindeza. Następnym samolotem,
po telefonie Beesleya, wróci tutaj. Może Beesley
poda nam coś takiego, co pozwoli szybko skoń­
czyć z tą historią. Przygotował pan bilet lotni­
czy dla sekretarki?

— Wszystko jest załatwione... Jeszcze nie
depczą panu po piętach?

— To może się zacząć lada moment. Dzisiaj
wołałbym już nie wychodzić. Zamknę się w ho­
telu, i będę czekać na wiadomość od pana. Mo­
że pan przyśle gońca z telegramem, albo boya
z kwiatami, i niech on przyniesie mi wiadomość
od Beesleya. Wołałbym do pana nie przycho­
dzić.

— Nam także na tym zależy. Jeżeli pana śle­
dzą, i dojdą do tego, źe właśnie pan zajmuje się
sprawą Murphyego, znajdziemy się w kłopotli­
wej sytuacji. Nie zgłosiliśmy pana na oficjalnej
liście członków komisji. Czy nie ryzykuje pan
zbyt wiele, posługując się nazwiskiem mojego
sekretarza?

— Jak dotychczas, tylko to mnie ratuje. Ktoś
inny zjawia się w różnych miejscach, i ktoś zu­
pełnie inny uzyskał wizę na to nazwisko. To mu-

siało ich zdezorientować. Po mojej dzisiejszej
rozmowie z pewną tancerką, w pewnym kaba­
recie, wezmą mnie chyba za van Oppensa.

— Van Oppens nie pochwala tych mistyfi­
kacji.

— Zupełnie tak samo jak ja. Także ich nie
pochwalam. Ani pomysłów van Oppensa.

Pojechałem do hotelu.
Wyjąłem szpilkę ze sztuczną perłą, z której

obrabowałem dzisiaj Tapurucuarę, i przyjrza­
łem się jej dokładnie. Na nieco grubym ostrzu,
tuż przy nasadzie perłowej główki, było coś w

rodzaju mikroskopijnego harpuna, zabezpiecza-
’

jącego szpilkę przed wysunięciem się z mate­
riału, w który ją wpinano. Trzymając za ten ko­
lec, szarpnąłem główkę. Poruszyła się, mimo u-

więzienia ostrza między palcami. Jeszcze je­
den obrót — i perła oddzieliła się od ostrza,
wysunęła się jak z pochewki, w której wydrą­
żeniu ukryte było drugie ostrze, elastyczne i
cieńkie jak włos.

Nacisnąłem główkę szpilki wspartej o kartkę
papieru. Cieńki drucik wsunął się o milimetr do
wnętrza perły. Na końcu wydrążonego ostrza
ukazała się kropelka szarej cieszy. Sprawdziły
się moje podejrzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Pan bez mieszkania”

(jug., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Jeździec ani.

kąd” (USA, 12 lat) — 17, 19.
ŚWIATOWID: „Wczorajszy wróg”
(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA: „Ko­
zacy” (radź., 14 lat) — 17, 19. —

SFINKS: „Wrzesień 1939” (poi.,
14 lat) — 16, 18, 20. BALLADY .

NA — nieczynne.
SKAWINA. Junak — nieczynne;

Hutnik: „Matka i córka”.
WIELICZKA. Górnik: „Złoty

ładunek”.
CYRK RADZIECKI (Małe Blo-

— 13.00: Suity orkiestrowe

kompozytorów polskich. — 13.25:

„Ocalenie”, ode. pow. J. Conra­
da. 13.45: Kwadrans melodii roz­
rywkowych. — 14.00: Popularny
koncert symf. 14.45: „Przez oazy
I piaski pustyni", pogad. dr A.

Bartnickiego. 15.00: Koncert. 15.20:
Dzień, krak. — 15.30: Dla dzieci
słuch. „Pięcioro dzieci 1 coś", cz.

II. 16.00: Wiad. 16.05: Śpiewa „Ma.
zowsze". 16.30: „Jeszcze o Nowej
Dębie’’ — kom. 16.45: Fel. sport.
16.50: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 17.00: Transmisja z Londy­
nu meczu lekkoatletycznego Pol­
ska—Wielka Brytania. 18.10: Prze­
gląd czasopism krakowskich. —

18.20: Radio — reklama. — 18.30:
Wiad. 18.35: „Mój pociąg D. 7831".
18.50: Kwartet orkiestrowy. 19.05:

Muzyka 1 aktualności. — 19.30:
Koncert życzeń. 20.30: Koncert
solistów. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27: Spraw, z zamknięcia
Światowego Festiwalu Młodzieży
i Studentów w Helsinkach. 22.00:

Listy Cycerona do Attykl —

przekład G. Pianko. 22.30: Muz.
tan. 22 .50: Muzyka klasyczna

1 romantyczna Fr. Schuberta —

III Symfonia D.dur. 23.12; Muz.
tan. 23.50: Ost. wiad.

Młode pokolenie górali tatrzań sklch nie porzuca pięknych ludo­
wych' strojów, tak dekoracyjnych i twarzowych.
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krakowskie epScęI wśród nnjlepiaych

zwycięzcą „Rajdu Polski
XXII Międzynarodowy Rajd Samochodowy — Rajd

Polski zakończony. Trudy 3000 km trasy pokonało tylko
10 załóg. Szczególnie w drugiej fazie Rajdu z pętli za­
chodniej, napływały stałe meldunki o wycofywaniu się
załóg wskutek defektów maszyn czy też na szczęście nie­
groźnych tyiko wypadków. Z Polaków
dwukrotny zdobywca Pucharu „Gazety
„Tempa” krakowianin Zasada.

Na serpentynach Ojcowa w

sobotę odbyła się ostatnia
próba szybkości, pierwszy
pokonał ten odcinek Niemiec
Bóhringer, a następnie jego
rodak FiUhne i świetna An­
gielka Fat Moss. W Krako­
wie czekała na rajdowców
jeszcze próba hamowania i po
44 godzinach wreszcie zasłu­
żony odpoczynek.

Wczoraj na lotnisku rako­
wickim odbyła się ostatnia
konkurencja rajdowa — wy­
ścig płaski na terze betono­
wym. Na starcie stanęło 11
najlepszych maszyn, które

odpad! również
Krakowskiej” 1

przez wszystkie
które

Migawki
Migawki
Migawki

Kilkanaście minut przed
godz. 13 odbyła się defilada
wozów, które przejechały uli­
cami Krakowa i Nowej Huty.
Kawalkadę samochodów o-

twierał zabytkowy wóz A. D.
1930 rok, w którym jechali:
komandor Rajdu Polski inż.
Mieczysław Kamieński, wice­
komandor mgr Jacek Sożyń-
ski i sekretarz Rajdu p.. Anna
Stankiewicz.

Na lotnisku zebrało się oko­
ło 20 tysięcy ludzi — obserwa­
torzy, sprawozdawcy prasy
i radia, Kronika Filmowa.
Krakowska Telewizja prze­
prowadza bezpośrednią trans­
misję w programie ogólnopol­
skim.

przebrnęły
rajdowe pułapki, te

wytrzymały trudy dzienno-
nocnej jazdy. Klasą dla siebie
była Angielka Pat Moss. któ­
ra na trasie 15 km potrafiła
wyprzedzić rywali o przeszło
kilometr. Nawet doskonale
„Mercedesy” nie mogły kon­
kurować z Austinem prowa­
dzonym przez Moss. W bie­
gach pocieszenia zanotowaliś­
my jedną wywrotkę Mirskie-
go na Wartburgu, który ści­
nając zakręt, wypadł z trasy
i parę razy przekoziołkował.
Zawodnikowi nic groźnego się
nie stało, maszynę oddano do
warsztatów. Najciekawszym
wyścigiem był ostatni bieg
pocieszenia. Ód startu prowaJ
dził Szwed Virgin na Volvo,
dwie „obrotki” na trasie ze­
pchnęły Szweda na dalsze
miejsce. Na czoło wysunął się
wówczas szybki Mercedes
Wachowskiego. Zbyt ryzy­
kancka jazda tego zawodnika
spowodowała nieukończenie
biegu. Najrówniej jechał Ko­
mornicki i on też zwyciężył.

Wyniki wyścigu płaskiego
na lotnisku: 1. Moss i May-
man (Anglia) na Austin
8.52,09, 2. Bóhringer i Lang
(NRF) na Mercedesie 9.27,25,
3. Rosąuist i Wirth (Szwecja)
na Mercedesie 9.28,18, 4. Kiiih-
ne i Wencher (NRF) na Mer­
cedesie, 5. Christofferson i Li-
lienberg (Szwecja) na Volvo
9.32,34, 6. Kurt i Herman
(NRD) ną Wartburgu 10.38.39,
7. Repeta j Stryczek (Polska)
na Warszawie 10.51,69, 8. Do­
brzański i Murawski (Polska)
na BMW 700 10.52,62, 9. Po­
stawa i Jaromin (Polska) na

Simca Aronde 11.12,43, 10. No­
wicki i Wodnicki (Polska),
11.26,18. Godny uwagi jest
duży sukces maszyn polskich
a szczególnie osad krakow­
skich. Na 10 załóg które u-

kończyły Rajd (wystartowało
56) aż trzy zespoły Automo­
bilklubu Krakowskiego za­
meldowały się na mecie przed
halą Wisły (Dobrzański, No­
wicki i Postawa).

Zwycięzcy biegów pociesze­
nia: I bieg: Galle-Erler (NRD)
na Trabancie 11.03,16; II bieg:
Bielak — Stolarski (Polska)
10.44,04, III bieg: Komornicki
— Lesztyk (Polska) na Morris
Cooper 9.40,29.

Według nieoficjalnych da­
wnych w ogólnej klasyfikacji
Rajdu zwyciężyła załoga Bó­
hringer — Lang 412,52 pkt. 2.
Moss — Mayman 968,37,
Fćihne — Wencher 1201,39, 4.
Kurt ■— Herman 2444,47,
Christofferson — Lilienbcrg
2458,25, 6. Rosąuist — Wirth
2461,41, 7. Dobrzański — Mu­
rawski 2640,57, 8. Repeta —

Stryczek 2861,84, 9. Nowicki
— Wodnicki 3136,76, 10. Po­
stawa — Jaromin 3426,89.
Dziś zostaną ogłoszone ofi­
cjalne wyniki. Na uroczystość
rozdania nagród przybędzie
do Krakowa przewodniczą­
cy GKKFiT Włodzimierz Re-
czek

...

Kudr-i mistrzem Polski

na szosie

Na znak startera zawod­
nicy podbiegają do samo­
chodów.

Foto Janusz Uiberall

W derbach tarnowskich

lepsza Unia

3.

5.

(P)
P.S. Na wyścig płaski do­

puszczono 11 wozów które w'
regulaminowym czasie ukoń­
czyły XXII MRS, wśród nich
NSW Sport-Prinz — Czesła­
wa Kozłowskiego. Komisja
przy obliczaniu końcowych
wyników stwierdziła jednak,
że Cz. Kozłowski nie zmieścił
się w limicie czasu i w związ­
ku z tym nie sklasyfikowano
go do Mistrzostw Europy.
Temu utalentowanemu i am­
bitnemu zawodnikowi zabra­
kło niewiele minut. Szkoda.
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20 punktó przewagi

Polscy lekkoatleci prowadzą
w meczu z Wielką Brytanią

Angielki lepsze od Polek

*

Największe zainteresowanie
wzbudziła rywalizacja pomię­
dzy Niemcem Eugenem
Bohringerem i Angielką — Pat
Moss. Nic dziwnego: skoro p.
Pat Moss miała szanse na zdo­
bycie pierwszego miejsca.

*

Trzeba tu zwrócić uwagę
na ioysoką lokatę Mariana
Repety. Nasza górnozaworowa
„Warszawa” zdała trudny
egzamin. Na podkreślenie za­
sługuje również fakt, że na 11
zawodników było aż 4 repre-
zentantów Automobilklubu
Krakowskiego.

Nie miał szczęścia w Raj­
dzie Polski odważny zawodnik
— Józef Mirski. Na Jaszczu­
rówce, podczas próby górskiej
zapalił mu się silnik w Sko­
dzie Octauii, a podczas wyści­
gu na lotnisku, „Wartburg”,
na którym jechał, tym razem

wylądował na dachu. Pech.
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Wyścitf
odważnych

O cena XXII Międzynarodowego Rajdu Samochodowego
zrodziła się jeszcze na trasie. Pierwsze zdania o im­

prezie wypowiadali zawodnicy — trudna dla ludzi, dla
maszyn interesująca. Lakoniczne stwierdzenia nie oddają
w pełni charakteru rajdu. Nie mówię o trudach ponad
40-goazinnej jazdy na 3000-kilometrowej trasie. Okazuje
się, że kierowcy sportowi to ludzie skromni.

Koncentracja psychiczna, opanowanie maszyn, kondy­
cja. Bez tego nie ma mowy o sukcesach. Dowiodły tego
rajdy do Monte Carlo, rajd Akropolu, dowiódł tego Rajd
Polski.

~Dajd Polski odbywał się w tym roltu w szczególnej■ŁL atmosferze. Krzyżowały się opinie o jego walorach.
U wielu zawodników i działaczy pokutowały wspomnie­
nia z dwu poprzednich, które były dla większości kie­
rowców maszyn turystycznym spacerkiem. Znamienne
były jednak wypowiedzi zagranicznych zawodników i ich
menażerów. W przyszłym roku na polskie szosy przyśle-
my liczniejsze, lepiej przygotowane załogi. Dobrze się
stało, że dzięki zaostrzeniu kryteriów, mit o łatwości
rajdów polskich prysł bezpowrotnie. Jesteśmy w pełni
przygotowani organizacyjnie i sportowo, aby konkurować
z wielkimi imprezami tego typu. • Eliminacja do mi­
strzostw Europy — a taką jest przecież Rajd Polski —

musi - stawiać przed zawodnikami i maszynami maksy­
malne wymogi'. Można było im sprostać. Dowiedli tego
zawodnicy. 10 maszyn zostało sklasyfikowanych. Na me­
cie zameldowali się najlepsi kierowcy, znakomicie przy­
gotowane maszyny. Nikt z faworytów nie wycofał się
z rajdu. Fatalny wypadek przekreślił tylko szanse kan­
dydata na mistrza Europy — Szweda Carlssona.

Pełny triumf święcili reprezentanci „Mercedesa". Ich
ekipa przybyła w komplecie do mety. Warto podkreślić
wspaniałą jazdę Polaków. Repeta, Dobrzański, Nowicki,
Postawa — znaleźli się w gronie najlepszych rajdowców
Europy. Zadziwili swą wspaniałą jazdą krakowianie Ko­
złowski i Krawiec, mimo że nie zmieścili się w limi­
cie czasu. Przebrnąć ostatnie 300 kilometrów rajdu samo­
chodem, w którym nie funkcjonuje sprzęgło, to wyczyn
nie lada.
pochwała kierowców, pochwała wozów. Zbierają ją za-
* graniczni goście i Polacy. Zbierają konstruktorzy gór-
nozaworowej „Warszawy”.

Ludzie o silnych nerwach, odporni psychicznie, wy­
trzymali trudy rajdu. Czekają na nich najwyższe trofea,
wyróżnienia, nagrody.

Dziś, kiedy ucichł już warkot motorów, wszyscy są
zgodni, że rajd był imprezą w pełni udaną. Wielka w tym
zasługa organizatorów — niezmordowanych, pełnych po­
święcenia i ofiarności działaczy.

Za rok spotkamy się znów na polskich szosach — takie
przyrzeczenie składano sobie, mówiąc — do zobaczenia.

RYSZARD MALINOWSKI

Rozpoczęły się mistrzostwa
ligi okręgowej.

Czarnochowice — Kabel 1:1
(1:1). Bramkę dla Kabla zdo­
był Siwek, wyrównał Kolarz.

Dąbski — Skawa 1:1 (1:0).
Bramkę dla Dębskiego zdo­
był Biegel, dla Skawy — Bu­
da.

Prokoclm — Górnik Brze­
szcze 2:1 (1:0). Bramki dla
Prokocimia Haszczyc i „samo­
bójcza”, dla Górnika Sonn-
tag.

Tarnovia — Unia Tarnów
0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdo­
był Blaga.

Górnik Jaworzno — Hut­
nik Trzebinia 0:2 (0:1). Strzel­
cy bramek Kufrej i Janyga.

TABELA III LIGI
1. Hutnik Trzebinia
2. Unia Tarnów
3. Prokocim
4. -—7. Czarnochowice
Dabski
Kabel
Skawa
8. Górnik Brzeszcze
9. Tarnovia
10. Górnik -Jaworzno
Cracov!a Ib
Sandecja
Unia Oświęcim
Victoria Jaworzno
Wawel Ib
Wisła Ib

Na trasie Legnica — Lwówek
Śląski — Szklarska Poręba — Je­
lenia Góra Jawor 1 z powrotem
do Legnicy o łącznej długości
183 km rozegrane zostały 5 bm.

indywidualne szosowe kolarskie
mistrzostwa Polski dla zawodni­
ków licencji pierwszej 1 drugiej.
Startowało 155 zawodników.

Wyścig wygrał JCu dra (Społem
Łódź) — w czasie 4.54,20 min.

przed Domańskim (Legia) w tym
Karnym czasie. Trzecie miejsce
zajął Sclblorek (Społem — Łódź)
— 4.54,25 W tym samym czasie

miejsca od 4 do 9 w kolejności
zajęli: Gawliczek (Legia), Kosela

(Legia), Góral (Gwardia W-wa),
Eugeniusz Królak (Sarmata
W-wa), Zadrożny (Mazowsze),
Bednarczyk (Legia), 10 miejsce
zajął Karczmarczyk (Gwardia) —

4.57,00.

sobotnim komentarzu
przed spotkaniem lekkoatle­
tycznym Anglia — Polska za­
daliśmy sobie pytanie — czy
wygramy. Po pierwszym dniu
możemy zadać inne pytanie -

w jakim stosunku wygramy.
Polacy prowadzą 20 punktami
63:43 i Anglicy nie będą w

stanie odrobić tej straty. Wy­
niki uzyskano na ogół prze­
ciętne, walka była jednak za­
cięta, o zwycięstwie decydo­
wały ułamki sekundy, każdy
centymetr był ważny. Świet­
nie spisał się czołowy średnio-
dystansowiec europejski Ba­
ran. Jego wynik na 1500 m

3.40,8 rokuje jak najlepsze
nadzieje na Belgrad. Bohate­
rem nr 1 można nazwać Zim­
nego. Silna wola kontuzjowa­
nego Polaka przyniosła mu

po wspaniałym finiszu zwy­
cięstwo nad znakomitym Tul-
lohem. Z przyjemnością no­
tujemy come back Chromika.

Festiwal sportowy

Wynik londyński jeszcze nie
nadzwyczajny, taktyka biegu
— nienaganna. Sztafeta pol­
ska 4X100 m po biegu lon­
dyńskim jest typowana na

jednego z medalistów mi­
strzostw Europy.

Foik udowodnił, że lepiej czu­
je elę na bieżniach zagranicznych
niż na krajowych. Dublety w

oszczepie I trójskoku nikogo nie

zaskoczyły. Sidło nie rezygnuje
z czołowej pozycji światowej. Je­
dyny zawód sprawił Kwiatkowski
w kuli, który nie potrafił wy­
przedzić Anglika Lucklnga. An­
gielską konkurencją miał być
bieg 110 ppł. „Weteran" Bugała
popsuł lm szyki zajmując drugie
miejsce. Na 10 konkurencji Po­
lacy wygrali osiem, a Anglicy tyl­
ko dwie. Program dzisiejszego
dnia zawodów: tyczka, młot,
400 ppł, 10 km, skok wzwyż, skok
w dal, 800 m, 200 m, dysk.

Gorzej spisały się nasze panie,
po pierjyszym dniu prowadzą
Angielki 28:27. Słabo wypadliśmy
w skoku wzwyż, krakowianki
Bieda 1 Owczarek zajęły dwa o-

statnle miejsca, Bibrowa nie mo­
że „odnaleźć się”,
dał jej tylko trzecie
chowo przegrała 80
Sobottowa została
200 m 1 nie mogła
straty na świetnej Hyman. „Pol­
ską konkurencją" był dysk, po
zaciętej walce Mojek 1 Bykow­
ska wyprzedziły Allday. Dzisiej­
sze konkurencje zapowiadają
walkę do ostatniej końcowej kon­
kurencji — biegu sztafetowego.
Trudno będzie Polkom wygrać
to spotkanie, przeciwniczki są
świetnie przygotowane I walczą
bardziej bojowo. Program dzisiej­
szy: oszczep, kula (Polki powinny
wygrać), 100 m, 800 m, 4X100 m

(więcej szans dajemy Angielkom).
Przypominamy, że Polskie Radio
w godz. 17—18 przeprowadzi bez­
pośrednią transmisję w progra­
mie II.

MĘZCZYZNI oszczep: 1.

(Polska) 78,029, 2. Niklciuk

ska) 74,371, 3. Loveland (W.
tania) 71. 361, 4. Mosorley
Brytania) 70,422.

100 metrów: 1. Folk (Polska)
10.8, 2. Jones (W. Brytania) 10,8,
3. Zieliński (Polska) 10,7, 4. Rad-
ford (W. Brytania) 10.8.

5.000 metrów: 1. Zimny (Polska)
13.52.8, 2. Tulloh (W. Brytania)
13,52,8, >. Boguszewicz (Polską)

Schmidt (Polska)

1. Sosgórnik. (Polska)
2. Lucklng (W. Brytania)

3. Kwiatkowski (Polska)
4. Morgan (W. Brytania)

ppł. 1. Taltt (W. Brytania)
Bugała (Polska) 14,3, 3.

(W. Brytania) 14,8, 4. Ma-

(Polska) 15,4.

46,6, 2. Kowalski (Pol-
3. Metoalfe (W. Bryta-
4. Swatowskl (Polska)

Trzeba przyznać, że pra­
wdziwe szczęście w niesz­
częściu miał krakowski za­
wodnik Józef Mirski jadą-
cy Wartburgiem z nume­
rem startowym 46, którego
samochód przekoziołkował
przy braniu zakrętu. Na
zdjęciu widzimy zawodni­
ka, który wyszedł przez
rozbitą szybę.

Foto Janusz Uiberall
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Doskonała zawodniczka
angielska Pat Moss na

chwilę przed rozpoczęciem
wyścigu, w którym odniosła
zdecydowane zioycięstwo.

Foto Janusz Uiberall
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Już zapadły decyzje dotyczą­
ce awansu do II ligi piłkar­
skiej. Nie zdołał przebrnąć
przeszkód Hutnik N. Huta, rni-

W międzynarodowym spot­
kaniu na żużlu Polonia Piła
pokonała Rudą Zwezdę 43:34.
Polonia była zasilona zawodni­
kami Polonii Bydgoszcz. Naj­
więcej punktów dla zwycięz­
ców uzyskali Połukard 12 1
Jankowski 10.

*

Piłkarze poznańskiego Lecha
wygrali w towarzyskim me­
czu z mistrzem ligi okręgowej
Olimpią Poznań 3:0.

*

Mistrzami Polski w skokach
do wody zostali: skok z wieży
Myjsak (Legia); trampolina ko­
biet — Elsner MKS Warszawa.

*

Spotkanie w kajakarstwie
między
(Polska)
wygrali
zdobyli
miejsca.

zrzeszeniami Start
i Vointa (Rumunia)

Rumuni 93:81. Polacy
tylko trzy pierwsze

*

Po pierwszym dniu spotka­
nia tenisowego o Puchar Da-
visa Meksyk — USA wynik
jest remisowy 1:1.

*

W meczu piłkarskim o pu­
char przewodniczącego prez.
WRN reprezentacja Inowro­
cławia oparta na III ligowym
zespole Cuiarii pokonała H

ligową Polonię Bydgoszcz 2:0
(2:0).

dobiegł końca
Na stadionie olimpijskim w

Helsinkach nastąpiło wczoraj 5
bm. uroczyste zakończenie zawo­
dów sportowych VIII Festiwalu

Młodzieży i Studentów.

Efektownymi ćwiczeniami popi­
sywały się zespoły gimnastyczne
robotniczego stowarzyszenia
sportowego Finlandii — TUL.
Bardzo podobał się także ciekawy
pokaz gimnastyczny w wykona­
niu grupy sportowców Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.
Występowało także kilka najlep­
szych zespołów artystycznych.

Na zakończenie imprezy odbył
się ostatni mecz

poza konkursem

międzynarodowego
karskiego.

Spartak Moskwa

go mistrza

(1:0).

rozgrywanego
festiwalowym
turnieju pił-

pokonał byłe-
Francji Nimes 3:0

slaby wynik
miejsce. Pe-

ppł. Ciepła,
na starcie
odrobić tej

przeszkodami:
2.

8.46,2,
4. Chapman (W.

1. Chro-
Herrlott

3. Motyl

W poprzednich meczach tego
turnieju Spartak pokonał węgier­
ski zespół Tatabanya 4:1, nato­
miast Nimes zremisował z Wę­
grami 1:1. Tak więc turniej wy­
grali piłkarze Spartaka.

Turniej koszykówki mężczyzn
wygrała Bułgaria zdobywając

i złoty medal festiwalowy. W de-
. cydującym meczu Bułgarzy po­
konali Czechosłowację 63:60

1 (33:32).

Sidło

(Pol-
Bry-

(W.

Kandydaci
do reprezentacji Krakowa

na Małopolski Kolarski

Wyścig Górski
W celu jak najlepszego przy. j i ..... i.. . . ■.x .

gotowania do startu w Małopol-
skim Kolarskim wyścigu Gór. Mistrzostwa pływackie zakończone
SKim reprezentacji Krakowa —------------------------------- — ■___________________——________
Krakowski Okręgowy Związek 1
Kolarski zamierza urządzić dla
kliku zawodników parodniowe
zgrupowanie. Kolarze krak-owscy
przygotowaliby się do startu w

Br-zesiku—Okocimiu. Przy ustala­
niu składu reprezentacji Krako­

wa brani są pod uwagę następu­
jący zawodnicy: Palka 1 Baśclk
z LZS Oświęcim (ich miejsce w

składzie reprezentacji Krakowa
nie podlega dyskusji), a ponadto:
Szal, Słoński, Partyla, Bryniarski

1 Wadowski. (jes)

Żużel
Wczorajsze spotkanie na żużlu

II ligi Wanda N. Huta — Śląsk
Świętochłowice nie odbyło się ze

względu na złe warunki atmosfe­
ryczne. Mecz zostanie rozegrany
dziś na torze Wandy o godz. 18.

mo uzyskania zwycięstwa w

ostatnim meczu w Stalowej
Woli. Z grupy II awansował
Raków, po wygraniu meczu 4
Górnikiem Radlin 2:0.

Tabela tej grupy:
1. Raków
2. Hutnik
3. Górnik
4. KSZO
5. Stal St.

Na basenie w Mątwach
zakończone zostały w niedzie­
lę 5 bm. XXXII pływackie mi­
strzostwa Polski. Tegoroczna
trzydniowa batalia najlep­
szych pływaków nie stała,
niestety, na wysokim pozio­
mie, zarówno pod względem
organizacyjnym, jak i uzy­
skanych wyników. Zawodni­
cy, znużeni widocznie mono-

tonnością długiego zgrupowa­
nia w nienajlepszych warun­
kach w Mątwach, nie wyka­
zali odpowiedniej bojowości
w tej najpoważniejszej im­
prezie krajowej. Wprawdzie
pewna poprawa nastąpiła w

ostatnim dniu zawodów, ale
w sumie mistrzostwa nie za­
chwyciły. Pobicie nawet 5 re­
kordów Polski seniorów i u-

zyskanie na 23 rozegrane
konkurencje aż 16 wyników
lepszych jak w poprzednim
roku, to jednak za mało, aby

nawiązać równorzędną walkę
na mistrzostwach Europy w

Lipsku,
Ostatni dzień przyniósł 3

rekordy Polski. Najbardziej
wartościowy wynik mi­
strzostw uzyskał zwycięzca
niedzielnego wyścigu na 400
m st. zmień. — Jan Widaw­
ski z Polonii Bytom. Ustano­
wił on nowy rekord Polski
czasem 5.20,1. Na uwagę za­
sługuje także rekord Polski
na 100 m st. grzbiet, mężczyzn
1:05,2, ustanowiony przez
Henryka Depte (Neptun Star­
gard) oraz rekord Polski na

800 m st. dow. kobiet — 11.31,8
ustanowiony przez Marię Ko-
misarek ze Slęzy Wrocław.

Wyścig kolarski

dookoła Jugosławii

N. H.
Radlin

8
Wola

8
8
8

8

24:11
25:13
11:10
10:23
10:23

prócz

Spartakiady
w pow. krakowskim

VII etap wyścigu kolarskiego
‘dookoła Jugosławii długości 82
km wygrał kolarz CRZZ Pawlak,
■przejeżdżając dystans w 1:57.13.
Po siedmiu etapach nadal lide­
rem Jest Jugosłowianin Skerl.

13
12

9
4
2

Z pozostałych grup,
Rakowa awans uzyskały dru­
żyny: grupa I Dąb Katowice,
gr. III - Start Łódź, gr. IV
Polonia Gdańsk.

Stal Stalowa Wola —

Hutnik Nowa Huta 1:3 (1:1)
Nie rawiedll piłkarze Hutnika

Nowa Huta w ostatnim spotkaniu
o awans do II ligi. Pokonali oni
w Stalowej Woli Stal 3:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Hutnika —

Wach, Bernaś 1 Krupa, dla Sta­
li — Bandasiewicz.

Mecz nie stał na dobrym pozio­
mie, gdyby hutnicy wykorzystali
szereg dogodnych sytuacji — od­
nieśliby dużo wyższe zwycięstwo.
Stalowcy razili niecelnymi poda­
niami. Z dwóch takich podań
padły bramki... dla Hutnika.

Skład Hutnika: Pajor, Mielni-
czek, Król, Swierkosz, Kowal­
czyk, Baran, Wach, Krupa, Rusi­
nek, Bernaś, Szydło.

W powiecie krakowskim odbyło
się szereg spartakiad organizowa­
nych przez Powiatową Radę LZS.

Spartakiady odbyły się m. In.
w Krzęcinie, Olszanicy, Modlnicy.
Mydlnlkach, Węgrzcach Wielkich
1 Mogilanach.

W czasie spartakiad w których
wzięło udział około 1000 zawodni­
ków rozgrywano zawody lekko­
atletyczne, tenisa stołowego, sza­
chy, wyścigi kolarskie, turnieje
siatkówki, piłki nożnej, warcab 1

Innych, odbywały się również

występy artystyczne oraz festyny
sportowe. Na uwagę zasługuje
fakt że ckoło 30 proc, uczestni­
ków to dziewczęta. (cm)

Tenisowe mistrzostwa

Polski juniorów

Na forze Cracovii
Miłośników kolarstwa ucieszy

wiadomość zorganizowania na to-

rze Cracovii międzynarodowych
zawodów torowych z udziałem

najlepszych zawodników polskich
i węgierskich. Jak wiadomo, w

Krakowie przebywa kadra naro­
dowa, która pod okiem trenerów

Kupczaka i Beka przygotowuje
się do mistrzostw świata w Me­
diolanie. Ostatnie doskonale wy­
niki Zająca 1 Józefowicza zapo­
wiadają ciekawą walkę z kola­
rzami węgierskimi. Początek za­
wodów jutro 1 w środę o godz.
18. Bilety można nabywać w

przedsprzedaży w Orbisie lub w

dniach zawodów w kasie stadionu.

W niedzielę odbywały się w

‘Sopocie spotkania finałowe teni­
sowych mistrzostw Polski junio­
rów'. Ulewny deszcz przeszkodził
‘jednak w zakończeniu finałów 1
‘mistrzostw. Część spotkań prze­
łożono na poniedziałek.

W grze podwójnej Juniorów

‘Kubaty I Gawłowski zostali mi­
strzami zwyciężając parę Depta
— Podkładek 6:4, 6:2.

Komunikat Toto-Lotka

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: dżudo (7), hokej
na lodzie (9), łucznictwo (17), pił­
ka nożna (22), rzut oszczepem (28),
skoki narciarskie (31) oraz dyscy­
plina dodatkowa skok o tyczce
(35).

13,53, 6, 4. Ibbotson (W. Brytania)
14.51.8.

Trójskok: 1. Malcherczyk (Pol­
ska) 15,98, 2.

15,75, 3. Alsp (W. Brytania) 15,48,
4. Ralph (W. Brytania) 15,25.

1500 metrów: 1. Baran (Polska)
3.40.8, 2. Taylor (W. Brytania)
3,45,0, 3. Hall (W. Brytania) 3,51,6,
4. Kowalczyk (Polska) 3,55,3.

Kula:

18,17,
17,21,
17,08,
15,98.

4X100 m: 1. Polska (Jóźwlak,
Zieliński, Karcz, Foik) 40,1, 2. W.

Brytania (D. Jones, T. Jones,
Radford, Meakl) 40,5.

110 m

14,4, 2.
Birrell
kowskl

400 metrów: 1. Brightwell (W.
Brytania)
ska) 47,5,
nla) 48,0,
48,9.

3kmz
mik (Polska) 8.45,6,
(W. Brytania)
(Polska) 8.53.2,
Brytania) 8.55,2.

KOBIETY 80 m ppł.: 1. Moore

(W. Brytania) 10,7, 2. Ciepła (Pol­
ska) 10,7, 3. Piątkowska (Polska)
11,0, 4. Nutting (W. Brytania) 11,4.

200 metrów: 1. Hyman (W. Bry­
tania) 23,5, 2. Sobotta (Polska)
24,1, 3. Aeden (W. Brytania) 24,4,
4. Górecka (Polska) 24,6.

Dysk: 1. Mojek (Polska) 47,853,
2. Rykowska (Polska) 47,548, 3.

Allday (W. Brytania) 47,230, 4.
Arnold (W. Brytania) 39,318.

Skok wzwyż: 1. Slaap (W. Bry­
tania) 1,689, 2. Shirley (W. Bryta­
nia) 1,657, 3. Bieda (Polska) 1,625,
4. Owczarek (Polska) 1,600.

Skok w dal: 1. Krzesińska (Pol­
ska 6.20, 2. Parkin (W. Brytania)
6,18, 3. Bibro (Polska) 5,76, 4. Ja-

mieson (W. Brytania) 5,58.

Prasa angielska
o meczu z Polską

LONDYN (PAP)
wydania czasopism

miejsca po-
omówlenlu pierwszego

meczu

Bryta-
niemal

wyda-

Niedzielne

londyńskich wiele
i święcają

dnia międzypaństwowego
lekkoatletycznego Wielka
nia —

I gazety
1 rżenie

5 km.

Czołowy znawca lekkiej atlety­
ki, dziennikarz Harold Abraham

przytacza w ,,Sunday Times” wy­
powiedź Tulloha, który po meczu

oświadczył wręcz: ,,Polacy bie­
gli

'

falfp Zimny był w tym dniu

lepszym zawodnikiem i słusznie

wygrał”. Swoje sprawozdanie A-
braham rozpoczyna od stwierdze­
nia, że wielkie nadzieje W. Bry­
tanii na rewanż za ubiegłoroczną
jednopunktową przegraną w

Warszawie, przekreślone zostały
już w pierwszym dniu zawodów.

,,Muszę się przyznać — pisze on

—- do uczucia głębokiego rozcza­
rowania z ogólnej klasy naszego
męskiego zespołu. Kiedy obecnie
oceniam przebieg pierwszego dnia
meczu, zdaje sobie dopiero spra­

wę, że oczekiwałem zbyt wiele”.

,,Sunday Express” pisze: ,,Bleg
na 1500 m konkurencja, w której
w swoim czasie przodowali Bry­
tyjczycy, zakończył się większą
porażką niż bieg na 5 km. Witold

Baran, doskonale zbudowany
młody biegacz, miał wyraźną
przewagę nad swoimi przeciwni­
kami, których na mecie wyprze­
dził o kilkanaście jardów”.

Drugi dzień zawodów rozpocz-
nie się — podobnie jak pierwszy
— już o godz. 14 czasu londyń­
skiego. Tak wczesna pora uza­
sadniona jest tym, że w ponie­
działek przypada tradycyjne
święto Anglików, tzw. Bank Ho-

lyder.

Polska. Wszystkie
za najważniejsze
soboty uważają bieg na

„Wawelskie Smoki“

wychodzą
Wakacje się kończą, o Intensy.

wnym treningu pomyśleli już ko­
szykarze. Wielu miłośników tej
dziedziny sportu interesują przy,
gotowania do
mistrza Polski

Trener mgr
zgrupowaniu w

będzie mlat kompletu. Likszo u-

daje się wraz z reprezentacją
Polski na turniej do Włoch (z
Krakowa jedzie również między,
narodowy sędzia mgr Stawarz).
W obozie kadry młodzieżowej w

Warszawie wezmą udział Czerni­
chowski 1 Malec. Trudno w tych
warunkach przerabiać założenia

taktyczne, trudno wyznaczać za.

dania dla całego zespołu 1 po­
szczególnych graczy. Trener Mo­
chnacki nie zdradza na razie

„pierwszej piątki", sądzimy, że
nic się nie zmieni: Wójcik, Pa­
cuła, Likszo, Czernichowski ł
Niewodowski stanowią zbyt silną
konkurencję dla swych kolegów.
Nie można Jednak zapominać o

dobrym zapleczu, do Zakopanego
pojadą Górnicki, Piotrowski,
Paskal, Guzik, Pietrzyk, Nowak
1 inni. Przecież trzeba walczyć o

miejsce w ligowej „dwunastce".
Na centralnym obozie kadry

Juniorów wyróżnili się młodzi

koszykarze Wisły: Pietrzyk, Mi.

chałowski, Południak, Zając 1

Przewięda. Z Krakowa znajdo­
wali się tam również Lędzki, Pu.

łapski 1 Gielżyckl (Korona).
Kierownikiem wyszkolenia był

sezonu drużyny
Wisły Kraków.

Mochnacki na

Zakopanem nie

z jaskini
trener Wisły mgr Mikułowski a

Jednym z trenerów J. Będkowski
— trener Korony.

Po zgrupowaniu w Zakopanem
— Wisła organizuje 18 września

do-roczny turniej „O Błękitną
Wstęgę” z udziałem paru drużyn
zagranicznych.

Bardzo
trenera

dopiero
„zbierze
dała do 1

dniczki:

Wojtal i Dalską.
spotkania międzypaństwowe, wy.
Jazd na

stępnie
Miluzie

czają tę
bowycli.

Na obozie kondycyjnym w Za.

kopanem zr.ajdą się pozostałe
koszykarki: Dudek, Kubik, Sala,
Matejko, Czuwaj, Rzepcka, Ma-

tias, Cembronowicz i inne. Gor.
ka przebywa na urlopie macie­
rzyńskim a Karut prawdopodo.
bnie zasili krakowski AZS (stu­
diuje na WSWF).

W październiku Wisła planuje
zorganizowanie międzynarodowe­
go turnieju koszykówki kobiet.

To są pierwsze wiadomości z

,,placu boju”, być może w dru­
żynach zajdą jeszcze jakieś zmia.

ny osobowe i szkoleniowe. Do
sezonu ligowego daleko, czekamy
na dalsze wiadomości. (F)

trudne zadanie czeka
wiślaczek. Praktycznie
od 1. X. trener Miętta
swe owieczki”. Wisła

kadry aż cztery zawo-

: Szydłowską, Wężyk, ,

Zgrupowania,

turniej do Włoch, a na-

mistrzostwa Europy w

(22—29 września) wylą.
czwórkę z treningów klu-
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